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budoWJf Xłr6woo utytych tak 
redakcja ole zwraca 

kPrxed przewrotem w Austrji? 

rażeniem, że kościół fl 
być osobną, wolno stojącf 
wlą. 

Dlaczego nie możnaDT 
pytują Amerykanie — JB<jl 
talnego kościoła w doty«| 

jwej jego formie z 
i olbrzymiego drapacza cw 
zwłaszcza, jeśli chodzi o 

Istał w centrum ożywioni 
chu wielkomiejskiego. «4 
wanie osobnych, wolno 
cych placów na budowtj 
ła w centrum miasta obfl 
słychanie gminę kośdeli 
czas gdy praktycznośćj 
kańska znalazła sposól 
gmina nietylko nie ponoj 
sokich kosztów budowtj 
ła, ale nawet otrzymywl 

z niego korzyść* 
Buduje sie zatem w 

architektonicznej formifl 
cze chmur, mniej więcfl 
do 20 pięter. Z tego trzy 
ciu pięter przeznacza tfl 
we kościelną, reszta za» 
służy na biura, które pĄ 
gijna wynajmuje. Docnól 
czynszów pozwala na * | 
cję kapitału, włożonego 
wę i na urządzenie we' 
kościoła, które dzięki 
że zyskać na wspaniat 
ci. Nadto z tych docho 
na utrzymać proboszef^ 
obsługę kościoła i pok 
ne wydatki gminy reli 
życie pozostały pięter 
posiada te dogodność, 
dzielę i święta panuje 

w kościele cisz»» 
potrzebna do skupietUf 
nego, gdyż biura są w 
zamknięte. 

Już dwie gminy w 
Jorku przeprowadziły 
cznie ten plan i zbudo 
cioły w formie drapnczY 
zyskując w ten sposób 
roczny około 
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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t L !-T strona 83 p. 
m w. m/m 1 tam, strona 6 lam; w 
tekście 39 gr.; nekrolog 20 gr.: ca 
zwyczajne 23 c i drobne 12 er u 
wyrazi dla poszukujących pracy 
10 tr,: najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zl.; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

I S f f i H i i . 
Zbrodniarze przywiązali swą ofiarę 

d o d r z e w a . 

Echa trzęsienia ziemi w Ankonie. 

Isze są w Iowie. 

delilady. U dołu: Przemawiający kan 
clerz Yansoln I sztab Helmwchry 
przyglądają sie propagandowym ewo-
lucjom samolotów. (h) 

„Dobry Wiec? 
ul. Kopernika 16, 4T«L • 
DOJTID tr»mw«i«ml S. 6, t> w Katowicach. 

»w|C e > \ 6 listopada. (Od 
^'•Policja katowicka a-
1 a 'a w mieście szofera 
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EUROPA M™[jj;efi;;i'w 
0 TEH!!^"6'""1'™'^1^ 

który przed trzema dniami zde-
fraudowal na szkodę poczty nie 
mieckiej 27 tysięcy marek. Mi -
schor zostanie w dniu dzisiej
szym wydany władzom nicmie 
ckim. 
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,**UP W FOTELU. 
*Q9ly zgon Stanisława Lilpopa. 

Wieczorne rozryw>' 
Teatr Miejski: — Maman do 
Teatr Kameralny: — Potel n 
Teatr Popularny: —Probos*̂  

bogaczy. 
Apollo: — Wielka parada 
Bajka: — Pieniądz. 
Bl-Ba-Bo: — Tylko u nas. 
Cyrk Staniewsklch: — « 

gram atrakcyl cyrkowycW 
Caslno: — Raj zakochamy^ 
Corso: — I. Noc szaleńca, " 

wiec mimo woli. 
Capltol: — Poganin. 
Czary: — I. Czerwony J* 

Dusze w niewoli. 
Dobry Wieczór: — Europ* 

tern. 
Luna: — „AZ^W . 
(irand-Klno: — Parada mh*1 

Kameleon: — Pod znakiem 
Mimoza: — Śpiewak jazzfr 
Odeon: — Nieprzyjaciele. 
OSwiatowy: — Dla dorósł. 

miłość. Dla mJodz. Rtffl 
strażacy. 

Pałace: — Uwodziciel. 
Przedwiośnie: — Najwle 

kobiety. 
Resursa: — Księżniczka 
Splendld: — Niebezpieczny 
Wodewil: — Nieprzyjaciel* 
Zachęta: — Ody kobieta *" 

nJ. 
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WINSZUJEMY 
Jutro: Leonardowi i 

r )

a * a , 6 listopada. (Od 

^ 4 

UFTON U L G O W Y 
h^elninieisze4o kuponu 

J* 1 ' Cyrku Staniewskich 
p»i% 5 0 °/o zniżki 
| w&tystkie miejsca. 
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I y **zny jest dla jednej 
v następujące dni : 

6 i piątek 7 listopada 
L R H « 

łudniu władze policyjne zaalar
mowane zostały o nagłej śmier 
ci 65-letniego Stanisława L i l 
popa 

znanego przemysłowca 
warszawskiego, zamieszkałego 
w gmachu hotelu „Polonji". — 
Krytycznego dnia ś. p. Lilpop 
wrócił o godz. 1 po południu z 
majątku swego w Brwinowie. 

dv o godz. 3 za wił się w mie
szkaniu jego zięć p. Iwaszkie
wicz, zastał go w gabinecie sie 
dzącego na fotelu 

bez oznak życia. 
Zwłoki z polecenia prokura

tora zostały wydane rodzinie. 
—:0 :— 

Łódź. 6. 11. Ubiegłej nocy 
na szosie prowadzącej z Turka 
do Kalisza znów dokonano 
zbrojnego 

napadu bandyckiego. 
Około 1 po północy wracał 

z Turka instruktor związku za
wodowego robotników rolnych 
Stanisław Królasiak. 

Szedł drogą przez lasy w na 
dziei że napotka na jakiś auto
bus i będzie mógł szybciej do
stać się do domu. 

lecz nagle, z lasu wyskoczy 
to trzech osobników w chust
kach na twarzy, którzy zagro
dzili] mu drogę. Wszyscy skie
rował: lufy rewolwerów w je
go stronę. 

Jeden z nich. rozkazał pod
nieść ręce do góry. dwaj pozo
stali zaś przeprowadził' rewizja 
osobistą u napadniętego i zrabo 
wali mu portfel zawierający 

400 złotych gotówka. 
W obawie przed ewentual

nym alarmem bandyci wciągnę 
1' ofiarę do lasu, poczem przy

wiązali ją do drzewa. I to jesz
cze nie wystarczyło zbrodnia
rzom. Kilkoma uderzeniami rę
kojeścią rewolweru w skroń 
odebrali nieszczęśliwemu męż
czyźnie przytomność poczem 
zfregli. 

Dopiero nad ranem na om
dlałego natknęli się przypadko
wi przechodnie, którzy udzielili | 
mu pierwszej pomocy i powia
dom Mi o napadzie policję. 

Wszczęte natychmiast do
chodzenie ustaliło, że napadu 
bandyckiego dokonaili młodzi 
chłopcy, którzy od dość dawia 
dają się we znaki okolicznym 
chłopom rozkradając iim doby
tek. 

Ponieważ głównem legowis 
kiem młodocianych zbrodnia
rzy jest las — policja przepro
wadź iła 

doraźna obławę, 
która nic dała jedinak pożądane 
go rezultatu. 

Pościg za bandytami trwa 
w dalszym ciągu. 

Powódź protestowanych weksil 
po urlopach ! wyjazdach. 

Warszawa, 6. 11. (Od wł. k.) 
Suma 

zaprotestowanych weksli 
w październiku wynosiła 10,7 

miltj. zł. podczas gdy we wrze
śniu mniejsza była o 11 pół milj. 
zł. Są to weksle zaprotestowa
ne w Banku Polskim. 

Karta korespondencyjna, w y d m a z okazji 
święta 11 listopada. 

Straszny los ludności pozbawionej |kony na rynku miasteczka Fabriane. 
w przededniu zimy dachu nad głową, i Udołu: Ludność Ankony z resztkami 
U góry: Namioty bezdomnych z An-'uratowanego mienia na ulicach. (h> 

Nowa radiostacja w Służewcu. 
służyć bądzie do celów lotnictwa. 
Warszawa. 6 listopada. (Od 

tri. kor.). W Służewcu odbę
dzie się dziś uroczystość po 
święcenia kamienia węgielnego 
pod maszty 

nowej rad]ostac]l. 
Służyć ona będzie lotnictwu 

cywilnemu, szczególniej zaś ob 
sługiwać będzie samoloty, zna) 
dujące się w drodze. Rząd pol
ski buduje 

cztery stacje, 

a mianowicie centralną w War, 
szawie i mniejsze we Lwowie, 
Poznaniu i Katowicach. War
szawska stacja będzie obejmo
wać cała Europę, co jej pozwo
li utrzymać łączność nawet v 
najbardziej 

oddaloneml portami. 
Aparatura stacji jest już cał

kowicie wykończona w pań
stwowej wytwórni łączności. 

h JOZEFÓW! PIŁSUDSKIEMU 

Komitet obchodu Święta Niepodle- I względu na stanowisko społeczne 1 
głoścl wydal kartę pocztową, która podkreśli w ten sposób potężną Jed-
w dniu 11 listopada będzie wysyłana' ność narodowa, 
przez wszystkich do wszystkich" !<•.•» : o ; 

N A D O C E A N E M . 

WL. 
Wschód słońca 6.3* 
Zachód — 4.01. 
Długość dnia 9.22. 
Ubyło dnia 7.10. 
Tydzień 45. 

ida: Władysław StypuM^** 
ida: Roman FurmariskL 

„Czystka" w otoczeniu Stalina. 

1 

bądzie transmitowany przez rad/o. 
Warszawa. 6. 11. (Od wł. k.) 

Dziś rano wyjechał do Lwowa 
minister spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski celem 

wygłoszenia odczytu 
o sytuacji wyborczej. Odczyt 

ten miał się odbyć w dniu wczo 
rajszym. Przemówienie mini 
stra Składkowskiego nadane 
przez radjo rozipocznie się o go 
dżinie 6 min. 15. 

na wczorajszej radzie ministrów. 
Warszawa, 6. 11. (Od wł. k.) 

Wczorajsza rada gabinetowa, 
która odbyła się wczoraj w go
dzinach popołudniowych po
świecona była 

preliminarzowi budżetu 
na rok przyszły. W ten sposób 
zapowiedziany w wywiadzie 
marszałka program prac budże 

Dowódca 1 załoga olbrzymiego by I zwłoce, spowodowane] zlą pogoda 
łopianu DOX, który po kilkudniowej wczoraj odleciał przez Azory do A-

I mar vkl (h) 

SYRCOW, 
przewodniczący rady komisarzy lu
dowych, został usunięty ze swego 
stanowiska. Jest to począlek wielkich 
zmian na naczelnych stanowiskach 
sowieckich, wywołanych nleulnoicl* 
Stalina do swego otoczenia 

Nominac je 
w sądownictwie. 

Warszawa. 6. 11. (Od wł. k ) 
Prezydent Rzeczpospolitej za
mianował sędziego Sądu Okrę
gowego w Warszawie Ludwi
ka Bujalskiego, sędzią Sądu 
Apelacyjnego, majora korpusu 
sądowego Aleksego Derynga 
sędzią Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu, d-ra Kazimierza Ja
reckiego prezesem Sądu Apela 
cyjnego w Grudziądzu, sędziów 
okręgowych w Wilnie Jana IIii 
szewicza Wacława Wędkowi-
cza sędziami apelacyjnymi w 
Wilne, wreszcie wiceprezesa 
Sądu ApelacyjneTO w \ W S * I 
wie Stefana Szydłów e«i> pr-
kuratorem Sądu Okresowego 

_w Białej Podlaskiej, 
i : o : — . 

towych rady ministrów został 
rozpoczęty w pierwszych 
dniach listopada. 

Arcyksiążę Otto 

najstarszy syn zmarłego cesarza au
striackiego Karola, wysuwany Jest 
przez część Heimwehry austriackie! 
::i władcę Austrji. Powrót jego ni 
rou węgierski I austriacki z powodł 

osiągnięcia w b. m. pełnoletności był
by próbą wskrzeszenia w miniaturze 
Austro . Wezier. (kj 
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Wielki dzień Kasy Chorych. 

l i s inflinlainei poli 
przy ulicy Łagiewnickie] 

Łódź 6. 11. — Wczoraj Kasa Cho
rych a wraz z tiia rzesze ubezpiecz** 
nvch w Łodzi przeżvlv wielki dzień. 
Przy ulicy Łagiewnickiej został po
świecony monumentalny ćmach no
wej Dolikliniki. mieszczącej wzorowe 
ambulatoria, zakład wodolecznlozy 1 
położniczy ł szerez urządzeń now)-
czesneeo lecznictwa. 

Poświecenia dokonał w obecności 
wiceministra dr. liubickicco, prezesa 
Sw ika. wojewody Jaszczolta. KA, 
^ałachowskitKO I przedstawiciel, 
wszystkich władz miejscowych ora" 
Zarządu Kasy Chorych z kom. Łopu
szańskim, jako cospodarzern. na cz;-
le J. E. ks. biskuo dr. Tvmieni<";ki. 
ktńrv wycłasił tez okolicznościowe 
przemówienie. 

Komisarz Łopuszański ZCHATAKTE-
rvzowal cyfrowo zakończone '»bi--
nie orace. 

Budowa trwała od r. 1927 1 koszta 
budowy wyniosły ostattcznle 

3 I n.i.l miliona złotych. 
Poirklinika została podzielona na 

nnstenulnce działy: 
1. Przychodni* sn?cl-illstvczna. k'ó 

ra zawiera oddziały chorób wewnę
trznych, skórno-wenerycznych. cY-
rurell. laryneoloeii. neurolocii. 1-jd'a-
tril łącznie I boksami dla zakaźny:h 
dzieci. dentvstvki. 

2. Zakład położniczy na 55 Mzek. 
3 Zakład wodolcczmiczy. pierw

szy tezo rodzalu w Łmlzl. dla które
go wydzielono pół pietra. 

4. Uabinety dla domowych leka
rzy. 

5 Pokole obserwacyjne d!a n'e-
tdi)'nvch do nracy. 

ft Proteziarnla. 
Nowy Kinach został teraz całko

wicie wykorzystany I to w suosńb. 
który dla leczenia ubezpieczonych lic 
dzie nathardztel celowy, 

i Po krotklem podziękowaniu wice
ministra Hubickiego nastąpiło zwie
dzanie fzmachu zbudowanego wed-
LVZ planów Inżyniera Szercszewrkie 
KO. 

Budynek przedstawia sie luksu
sowo I lest w zupełności przystoso
wany do przvlmowanla dzlonnle wiek 
s/el Ilości chorych. Obszerne jasne ko 
rvtarze 

wyłożone si kallami. 
Poczekalnie przv gabinetach lekar
skich są takie) wielkości te nawet 
orzy dużel Ilości chorych 

wykluczony lest ścisk 
I brak miejsca. 

Niezwykle pożyteczna tnowacla są 
ł. iw. rozbieralnie — małe pokoiki 
rrrv gabinetach lekarskich, w któ
rych chorzy po przelściu z poczekal
ni beda sie rozbierać, by nie ctynlć 
tezo w gabinecie lekarza, zabierając 
mu przytem czas. 

' Doskonale zorganizowany test od-
Bzfał dentystyczny, któty posiada o-
gólna sale z gabinetami, a poza tem 
specjalny gabinet dla chorych zbyt 
nerwowych, którzy nie moga po-
iwstrzymać sie od krzyku oraz sps-
ci.tlny gabinet w którym dokonywa
ne będzie 

usuwanie zębów. 
Duża uwagę położono na laryngo

logie. Prócz gabinetów lekarskich I 
poczekalni oddział laryngologiczny 
otrzymał również pomieszczenie z 
łóżkami dla chorych obłożnie. 
> Speclalne skrzydło gmachu otrzy
mał dział okulistyki, w którem nadto 
Dddztal dla chorych na Jaglice lest zu 

CELNIE Izolowany 1 posiada specjalne 
weKcie. 

Imponuiaco przedstawia sie 
oddział ginekologiczny. 

który również Dosiada SDECIALNE wej
ŚCIE, a ma 55 łóżek. Pod wzglcdein 
akuszcrvinvm miasto nasze bvło wy 
httkowo upośledzone I dlatego OD
dział ten ma dla ubezpieczonych 
wielkie znaczenie. 

Bardzo DOGODNIE wyposażony lest 
również I URZĄDZONY oddział dla dzJ? 
ci. NRZYCZEM DLA UNIEMOŻLIWIENIA za
RAŻENIA sie DZIECI, URZĄDZONE ZOSTAŁY 
••occjalne boksy, w których beda BA
dane powierzchownie dzieci, N I M wpu 
śc! SIE Ie DO ORÓLNEI POCZEKALNI. 

Po zwiedzeniu gmachu, komisarz 
Łopuszański Dodeitinwał gości h c 
haitka. poczem p. min. Hubicki odje
chał do urzędu wojewódzkiego. 

POŚWIECENIE DOMÓW Z. U. P. U. 
O godz. 15 po południu min. Hu

bicki i przedstawiciele wbdz. sarru-
rzadu I społeczeństwa przybyli ni te 
rrn meddul*CVCtl sic iuż pod dachem 
wMktch b'okńw mieszkalnych, wy
budowanych nrzcz /*nk(ad Ubezpie
czeń Pracowników Umysłowych 

Uroczystość podz.ldono na dwie 
części. PierwRzn obMo noświecenle 

domów dla robotników. 
*.kt erckcvlnv. odczytany został 
nrzez dyrektora ZUPU o. B. Slwika, 
nocz^M wszyscy obecni ztożvli s\v« 
NODNLSY 1 no poświeceniu nastąpiło u-
roo*vsts ginnrowauls aktu. 

Npstcnnie roście nrzeszll do dru-
clego bloku domów dla pracowników 
umysłowych gdzie no odczytaniu ak 
tu erekcvlnceo I poświeceniu, pod
czas zamnrowywanla aktu wygłos'1 
nrzemówir-ni" orezes komlsll omnl -
zacv|nttl ZUPU dr. W. Adamczak. 

Nastennij w krótk;ch słodach 
orz^mówił n. wiceminister Hubicki. 

Na tem zakończono wczorajsze u-
roczystoścl. poczem p. minister Hu
bicki oraz ttnzostalt coście warszaw
scy opuścili nasze miasto o godz. 19. 
udając sie do Warszawy. 

Katastrofa górnicza w Anglji. 
82 zabitych wydobyto z kopalni. 
Londyn, 6. 11. (Ar.). W kopalni to 

warzystwa Su/nday — Creek w pobii 
żu MiJliieJd wydobyto dotąd ZWIJK! 
75 górników 1 7 urzędników towarzy
stwa. Niema Już nadziei, aby sie uda

ło uratować 
dalszych 80 górników, 

zamkniętych w szybie. Pomiędzy z? 
bitymi znajduje się wiceprezes towa
rzystwa oratz naczelny Inżynier. 

Ostateczne wyniki wyborów w Ameryce. 

3 pary łapczywych r ą k 
us 4OWAŁO wyarzeć teaen port!^ 

r. jus. 

Nowy Jork, 6 listopada. (Ar.). 
Według dotychczasowych wy
ników wyborów do Izby reprc 
zentantów, rppublikanic otrzy
mali 

219 mandatów, 
a zatem mają absolutną więk
szość, demokraci otrzymali 215 
mandatów, farmerzy 1. 

Komuniści rumuńscy pod kluczem. 
Bukareszt, 6 listopada. (Ar.). 

Policja aresztowała wszystkich 
przywódców komunistycznych 
Aresztowania te stoją w zwią

zku z zapowiedzianą na dzień 7 
listopada .demonstracją komuni 
styczną. 

Oszczędna rada miejska 
Warszawa, 6 listopada. (Od 

wl. kor.). Budżet miejski na rok 
przyszły wynos] w prelimina
rzu 

o 10 proc. 

Trzeci dziel procesu i 
Nastroje na sali i 

Łódf, 6 listopada. 
Emocjonujący proces prsectw 

ko 5 podpalaczom pońozos/arni 
przy Al. Koniuszki 10 trwa w 
dniu dzisiejszym nadal. 

Jnk już dzienniki poranne do
niosły sad postanowił przesłuchać 
w dniu dzisiejszym jeszoie trzech 
świadków: właściciela składu to
warów Tenenbauma, woźnicę 
Goldaztajna ora* Dawida Szklnr-
ozyka, których sesnauia mają po

mnie] od budżetu bieżącego. — 
Głównych oszczędności magi
strat chce dokonywać na wy
działach opieki społecznej i bu
downictwa. 

-x:o:x-

Wrześniowe zajścia warszawskie 
przed sądem. 

Warszawa, 6 listopada. (Od 
wł. kor.). Wiceprokurator przy 
Sądzie Okręgowym w Warsza 
wie Kawczak ukończył Już akt 
oskarżenia w sprawie krwa
wych zajść w dniu 14-ym wrze 
śnia 

po głośnym wiecu 
Centrolewu. W stan oskarżenia 
postawiono 7 osób, między In-

noml radną cekawistyczną d-ra 
Budzyńską - Tylicką, byłego 
posła Dzięsrlelewskieuo oraz re 
daktora „Placówki" Synowlec-
klego. Akt oskarżenia wniesio
ny Już został do wydziału kar
nego Sądu Okręgowego. Pro
ces odbędzie sio 

przed wyborami. 

w szpitalu ewangieHckim 
Łódź. 6. 11. — Z dniem Jutrzej

szym przybędzie Łodzi nowv budy
nek szpitalny, którego brak mimo po 
wstania w mieście kilku zakładów H 
cznlczych I szpitali, dale sie 

odczuwać dotkliwie. 
Owym nowym budynkiem będzie 

pawilon dla chorych wewnętrznie 

orzy Szpitalu Ewangelickim przy uli 
cv Północnej, t 

Uroczystość ©oświecenia 'pawilo
nu odbędzie sie Jutro o godzinie 12 w 
południe. 

W uroczystości wezmą udział le
karze oraz przedstawiciele władz z 
p. wojewoda Jaszozoltem na czele. 

wśród oskarżonych. 
służyć do stwierdzenia, 

ile towaru 
zoptnło w firmie „Cukier, Szejn-
farhe/r i Rubin" po pożurzc. 

Na tę okoliczność kładzie obro
na wielką wagę, bowiem roJczas 
gdy inni świadkowie stwierdzili, iż 
towaru po pożarze pozoctało b. 
mało o-!.. Rubinowa twierdzi, iż 
pozostałości tych było tak wiele, 
że, uzyskano za nie sumę 

30.000 złotych. 
Tmenbaum kupił towar ten ra 
taką sumę, Goldszitajn zaś — woź 
nica przewiózł go do nabywcy. 

Sprzeczności te przyczyniły się 
do przedłużenia procesu, który 
prawdopodobnie skończy się do
piero dzisiaj, późnym wieczorem. 

lim l/i on nadal nadzwyczajne 
zainteresowanie wśród sfer kupiec 
kich Łodzi. Świadczy o tem do
bitnie wielka Mość osób, zalega
jąca salę sądową oraz korytarze. 

Oskarżeni sachowują zupełny 
spokój, Rubinowa przejawia przez 
cały <•/ II- nawet pewną apatję, mąż 
jej jedynie śledzi przebieg proce
su s widocznera zainteresowaniem, 
świadoząoem o wewnętrznem zde
nerwowaniu. Ctiaim Spekfor — 
który, jak sie okazało w trakcie 
praewodu sądowego, jest znanym 
dobrze policji łódzkiej 
włamywaczem prolesjhualnym — 
uśmiecha się od ozasu do m m i , 
jakby był zupełnie „pewny We
bie"... 

PREMIERA! 

Łćdi , 6. 11. — Do 11-go ko 
misarjatu policji w Łodzi wbiegł 
zdyszany p. Józef Grzelak, za
mieszkały przy ul. Przędzalnia-
nej 31, który dyżurnemu przo
downikowi zamieldował, że 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Pustej dokonano na niego 

zamachu rabunkowego. 
W chv/ili, gdy przeglądał 

swój portfel z pieniędzmi nagle 
podbiegło doń trzech osobników 
którzy usiłowali mu go wyrwać 

Na skutek alarmu, jaki 
wszczął, napastnicy zbiegli — 
ukrywszy się w jednym Z do
mów przy ulicy Pustej, gdzie na 
posteiunku stanął jeden z prze
chodniów, aby nie dopuścić do 
ich ucieczki. 

Powiadomiona o wypadku po 
licja natychmiast wydelegowała 
na miejsce kilku policjantów, — 
którzy zdołali przytrzymać 

dwóch napastników. 

I t a r u s z K Trzeci zaś zbiegł 
Aresztowanymi ok* 

Konowski Stefan, zanM' 
przy ul. Warszawskiej B 

k ^ ^ t t ^ n i d z l e s t o l e t i i l , , o j 
Obu osadzono 

:o:-
w 

Nr. 7 W Pllk,v p 

•£1 S ? . d e m francuskiego 

LIŚCIE 
przywrócono i i i 

przychylają 
misarza 

przv-
Hstv Nr. 7. 

Pemądze, albo ~ ńm 
Opryszek zląkł się odgłosu 

pieniądze 

.„of 2"V sędzia. 
' i¥ , uKuJe na to — odpo-

iK,T e n e rK'Czna niewiasta. 
«tą. to wcale nie mój oj-

ttTJfl 
Łdź, 6 listopada. Wczoraj Ry 

i n • ! . Dułucki l i 1 widownią zuch
wałego napadu bandyckiego., któ
rego dokonano o godz. 7.30 wie
czorem. 

W tym czasie ze Zgierza przy
był do Łodzi Wi i i l / im i i - . r z Karu-
siak, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Zachodniej 12. 

Odczuwając ból żołądka Karu-
-i.il. wszedł do domu nr. 1 przy 
Rynku Rałuckim — gdy nagle a 
za schodów wysunął się jakiś o-
solmik, który skierowawszy lufę 
rewolweru w jego głowę zażądał 
wydania mu pieniędzy. 
Kurusiuk oniemiał s przerażenia. 

Chciał wołać o pomoc, lecz sta-
nlowoze i kategoryczne żądanie 
bandyty oraz lufa rewolweru — 
odebrały mu odwagę. 

W chwili, gdy Karusialc zdecy-
wany chciał wręczyć napaśtniko | 

wi 
schody. Ktoś schodził ns 

Bandyta drgnął i wyWgKić? 
ruchliwą o tej porze ulicfrl "rz 

'ylko ojczym. 
"Jczyma także należy sza 

u p o m i n a ł Ją sędzia.— 
marzona gotowa jest go 

Karusiak odetchnąwsfl}' 

deus* Chojnacki jcaiB. 
dd przy ulicy Llmanow.klj)(lo C i a n

I!! a_ P

!

a r i s k a ż ( ? n a 

Chojnackiego przekazano 'li; 
spotycji sędziego ś l e d c z e * j j g j " " wahania: 
dzono go w wlezieniu. Nje o ż 

_.Q._ . c n i f s 'e pan chyba 
0 ' — zapytał sędzia. 

IT n 'e — odparł Chaslot. 

Ciążył 

# a Le Mans toczył" się nie-
proce: 

charakterze oskarżonej 
powała pewna kobieta 
" a t czterdziestu 

Pińsk. 6 listopada. « 1 , , 
kor.). Komisarz wyborcj i k a r ż o ? , b , c , a °iCa-. 
gu Nr. 10 w Pińsku wni* x

 w y s o k a 1 tęga ko 
test przeciwko uniewai ) d

 y * hawszy pytań są-
isty Nr. 7 (Centrolew). rfflT W Z % a 2 6 s w o b o d a : 

tek tego protestu komis! am ^ P < / b l ł a m g 0 - a l e u " 
borcza raz jeszcze rot*»dostał 2 6 ° w i c e z a 

nasuwające się wątplM j a ) f x . . 
do wnW - i „ e

e o s k arzona może tak 
T c 0 swym ojcu? — spytał 

danin] 
nował 
Chash 
runkie 
mu m< 

„ M l 
Chask 
nie pr 

IsjP I 

fata eprosić — wdowa ro-
s ,ę ironicznie — pro-

rzucił się w pogoń za opfljj^h p a n sędzia każe go 
— alarmując prze«lioflni0Tac-

I OTO na Rynku B A Ł U C K A p 0 ] e c i , w e z w a ć r 

oząj się regularny P O F C J J J G J C Ę , WjdTowegO !oj 

Błnk n a s a , i sensację, 
t 1 0 Dowiem chudy i mizer 

Za opryszkietn biegł 
chodniów. 

odebrał rewolweru*) 
yadził do k o m ł M f r l tc. 

Wszczęte natychmiast defTak , . x 
nie ustaliło, ŻE bandytą Ą * ~~ J c s t c m mężem jej 

S,est Roger Chaslot, oj 
" i Dani ? 

I lat 
y ojczym odpowie 

Pechowy dzień tramw|o 

Kronika Pogotowia PatunkoweMP 
Łódź. 6. I I . — Dzień wczoralszy 

w kronice mielsktego pogotowia ra
tunkowego uplynal nod znakiem wy-
nadków tramwajowych. Przy ulicy 
Zgierskiej 99 wyskakując s tramwaju 
bodącego w biegu, doznała ciężkich 
obrażeń ciała 20-letnta Janina Mart-
czak. pracownica 

oralni chemiczne!, 
zamieszkała przy ulicy Piramowlczi 
nr. 7. Martczakowne przewieziono do 
szpitala przy ulicy Narutowicza. 

Na ulicy Kilińskiego wypadł i trun 
»ALU. odnosząc ogólne obrażenia cli 
ła 9 LETNI Eugeniusz Zadek, syn robot 
nlika. zamieszkały przv ulicy Abra-
mowsklego 32. Karetka pogotowia ra 

legalac złamaniu dwóch *ebfj)nh

 V l m 
nla Mlchalhia Orbachows. *»,i,D r zed 
na, zamieszkała przv Alejadjł '-Ka 
nr. 38 Orbachows, pr«ewfc»'a'ją, 
srottala. 

Około godziny 8 wlecrórł 
goszczu najechana została PlwCa t 

wa) 50-letnla Olga Oest. zaf1! " I N 
nrzy ulicy Obywatelsklol 7. 

Oertows odniosła ogóln* 
nla ciała. Zawezwany lekarf 
wta ratunkowego nrzewlórl 
szpitala. 

motocyklu... 
K S * 6 n c i wesoło.ści, Ja-

tunkowego przewieziono to * j - i ^ a ł a na sali, opowie-
^ z b i e g u ulicy Plotrk. Jfe małżonek swą ża-

em rozwoża.-
tnłćściach gazety, 

zapałała ku niemu Posypywała go po-

Rio 
( O 

Trze; 
dują si 
„Palące 
zwolem 
i poclili 
umfalm 
łym tyj 
townika 
W ) I I I I I) 

Pierw 
ranha, 
(J/.II^LII 
lony pr 
nie Rio 

litej 
Ody w 
bardzo 
słów i s 
wi niew 
słom. . 
tycznym 
wał wed 
ML I I JR, ŹL 
panował 
ku. Sfał 
ni ki cle» 
nie pogi 
ministra 
jącej be 
protekcj 

Drugi 
Brand, j i 
w stanie 

który ol 
KII-LLL i I 

strukłorów rolnictvu 

G a r b o 

P O C A Ł U N E K 
Fascynująca Creta Garbo w najnow

szej swej kreacji p. t. 
Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nje kochają

cej swego męża. 
W roli główne]: Greta Garbo I Conrad Nagel 

Idealna para kochanków, 

id i l .U i swifta possątek s.ansów 
normaln.. na porankach inlzona, 

D / . W l l . K O W t K I N U H „ " 0 A wtorku, dnia 4 do poniedziałku dnia 10 listopada 1930 r. 

Ś p i e w a k ] a z z ł » a n c l u 
Drutfi wielki film 1C0 °L śni 

K I L I Ń S K I E G O 1 7 8 , 

Drugi wielki film 1C0 ° / 0 śpiewno dźwiękowy fenomenalnego aktora i śpiewaka 
AL JOLSONA Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Począt.k seaniów w soboty, niadiial. I świata od <oda 3.30. w dal powaiadnla o godx 5.30. 7.30 i 9.15. 
Naatapny program: WESELE w HOLLYWOOD. 

Z i m a s i ę z b l i ż a 
Zaopatrujcie sie. zawczasu w resski 
towarów zimowych i biel rfnfanych 

w KONSUMIE 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Rokicińzka Nr. 54, dojazd tramw. 10 i 16. 

Otrzymaci* tam również po niezwykle niskich 
cenach ubrania sportowe, zawodowt, bielizną 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjaly 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzcdniknin pańttwowyra i komunalnym, bodącym ciłon-
kami kooperatyw i itowanyazen udziela sie, dogodnego kredytu. M 

mam 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 

Ł U D Ź * P IOTRKÓW 
Autobusy na powyższej lin ji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od i-ej rano do 20 w wiecz. 
z u i . V* ó i c z a t i i R i e i "i32, przy bworcu Południowym. 

Czał przyjazdu podt. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r . . - S T a l . 159*40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pol 
•V niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr . med. 

S. Neumark 
Choroby ak6rne i weneryesns. 

leczeni*) d j « t e r m ] ą , 
d . a t a m o k o a g u l a c j e ) 

orat 
L A M P A K W A R C O W Ą . 
U O M L S 2 K 1 5, t e l . 170-50. 

'nyimuie *d 1.3C do 2.30 pp od 5 
« n edilele od g. 11 — 1 w poi 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we
nerycznych I moczoplclowych. 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po pol. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
ipecjalltta chmAh uszu. nota, gardła 

I Hue. 
Przylmii* od 12—2 I »-7. 

•M 10 - II ' od J - 3 w Lecznicy 

Dr. J. N A D EL 
AKLSZERJA 

CHOROBY KOBIECE 
j,odz. przyjęć od 3—5 po pol. 
Pomorska N». 7 , tel. 127-84. 

L r . med. 

Edward REICHER 
Speclal iata chorób skórnych 

• W E D E R Y C S N Y C H . 
Lrozenie diatermią. Elektrotcrapia 
ul. Południowa Nr. 'Ib. 

l a l . 201—93. 
od 8—11 rano I od 5—9 wleci 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
I'la niezamożnych ceny l e c i m c . 

Greta Garbo-

roszenia drobne. 
*0staj otwarty w nnlwer 

•S»»1iUi upi 
l t e ^ e prof 

iskl. Po Ie 
* uprawy roli I ro-jczedskl z 

KUCHNIA I pokój do wynaleda za-
raa u gospodarza, ul. Malinowa Nr. 11 
Przy Aleksandrowskiej. 

MIECZYSŁAW STARCZYNMU, za 
.nleszkaly w Łodzi, Bałucki Rynek 
Nr. 3, zagubU portiel z metryka, wy 
ciąg rejestracyjny, tożsamość I kartę 
rowerowa Nr. 7015. 

PRZYBŁAKAL sie pies mały czarn> 
podpalany. Ul. Krucza Nr. 38 Tarkow 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 11—3 po pol. 

18 — 9 wlecz. 
W niedziele 1 święta od 9 do 1 pp 

200 L I T R Ó W wyborowe*" 
dziennie i dostawą na miel 
nie sprzedać majątek ziem*111! 
wa może być I w SoścIicjL 
szych. Wiadomość w AD" 1 ? 
Pcha" pod ,.W. O.** 

TYSIĄCE CHORYCH na ka*̂  
ka, wzdęda, kurcze, bóle, 
ność, zgagę, nudność wy"1 

apetytu ogólne osłabienie e". 

fesora Uniwersytetu Jagle"* 
Żądajcie bezpłatnej broszur)'. 
i«cell Adres: Uszkf — Apt«5Jl 

W E R O N I K A Ż E R O M S K A » J 
nowskiero 168. zgubiła le«*'>1 

j *i N 

DR. MEI). 

H . L U B I C Z 
Spccialieta chorób ikórnych. weoe-

rycznycb i moeiopłciowyeb 
ul. Cejfielnlana Nr. 43. 

TELEP, H i 32 
praylaale 8-10. 12- 2 t 5-8 w nledilele 

i iw eta 9—1. 
Ula pan oddiielaa pociekalnia. 

pomo«ową 18458, wydaną 

SKLEP svożywczy I pokoi*. 

Pletruszczyd-1 pierwszy 

I MILLS. 

^ a f l r o w y p 
Przekład autoryzowany, 

apetytu ogólne osłabienie T^HT M A 

kało zdrowie używając zlófl*']11- ° w , e o pracy przy 
go na cały świat Doktora B» 

) t o b l 0 r e również lokaja, 
d ^ a n u idzie — rzeki 

S i < ? w p ł c b i d u " uiKjWr, K o J e nie wyobrażam 
LOF. M C W Y U U R A Z A N 

5 U mógłbym z sobą za-

lHi„ ^powiedział, prze-' i l r e ż J j . ó z K błyskawiczna tWkl v? cie rozmowy z 
nią do sprzedania niedrogo 
wy)a*du. Wtadomość: "•̂ f̂ Przecićn̂ rdztkus 
14. Widzew u A N D R Z E J E W S K A ^ JedZjeć 0 planie, po-
MARJANN4 K O W A L E W S K J P^zed ROd/.i-
legityitaci, RD dowodu * hZZI^Zlnrnl 

Z < u , , v D n z f l ' e nu n r i a m ty było cos 
wydań, z fabryki I. K. ̂ C ^ m o w i t c K O . Denis 

POTRZEBNA fryzjerka O4 
'in^kiego SO. Zakład twW^^K^ 

JP |, DAJE na raty każdemu B*1 

CIELĄ me«k!e ubrania I 
Al. I-go Maja 36. 

AKUSZERKA Plplkowa d r j 
ni 
przyjmuje 

P,t2vsiąc, że gość czy 
więcej, że ema-

E ok,. J a k a ś siła. zmusza , Vł . _ ^ w - ' l i n , / i i i i i . i / . t 

Jbie tości. Przypom-
ZX- Ł ^ n i Z o d z i e z dziecin-' ] '}• Ła» l Z o d z i e z dziecin 

^ i ^ c ^ ° a n y , lecz stanów 
*fob ? • Z a W t a ł ko, czy 

" i .mały Denny, po Cesarska PetersburiM C 2 l j } l|nałv Denny, po 
yjmuja -sjnówleiiJa. P^L^ Uoil P ^ y w w j e się 

p !a i u c nroni go od kary 

Zmusiła 
nauczyci 

To san 
z Annam 
nie czuł 
niegdyś 
jednak 1 

spokoju ( 
— Moj 

sażerów 
dna Pani; 

Nygugi 
na znak, 
dziło. 

— Ta r. 
— zapyti 

— Tak 
w Nowej 
się z nim 
Poniewa; 
che czasi 
mówiła n 
poznać Ir 

— Niec 
Denis i 

cji. Co m 
ta małpę 

Nvguc o - — « « s u n u . . . u i . I 1 V H U V 
*czcra. prawdę. — jego twai 

http://-i.il
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M a r u s z K a i . . . m o t o c y k l . 
Trzeci zaś zbiegł 

Aresztowanymi oka* 
Konowski Stefan, zanw 
przy ul. Warszawskiej 1' 
J[i%Ł^^^^uiz^oieWi "ojciec" czterdziestoletniej córki. 

YZED sadom francuskiego 

LIŚCIE Kr. 7 W 

przywrócono wsi | 
Pińsk, 6 listopada, " f 

miki, M a n s t o c z y l si« n i e 

PIIKfv proces. 
charakterze oskarżonej 

powała pewna kobieta 
.w czterdziestu. Ciążył 
zarzut kor.). Komisarz wyborca A. • P 0 0 l c ' a ojca. 

gu Nr. 10 w Pińsku w i d i ww °Łr y S o k a 1^a ko 

iwko , „ n l c ^ ttUi fest Pf^^^ swobodą": 
listy Nr. 7 (Centrolew)- , Tak. Wybiłam P O alp u-
tek tego protestu kointf & t e S z T o ^ i c t z"a 
1) »rcza raz Jeszcze roi* i ( j o s t a ( 

nasuwające się wątp J ] a k i e oskarżona może tak 
przychylają do wnW i c 0 s _ 
misarza > „ v S c d z i a _ J 

n a s l u K U j e n a t o _ 0 d p 0 . 
wala energiczna niewiasta. 
p s z tą, to wcale nie mój oj-

darunkami, wreszcie zapropo
nowała mu małżeństwo. 
Chaslot zgodził się, ale pod wa 
runkiem, że małżonka ofiaruje 
mu motocykl. 

„Młoda" para pobrała się, — 
Chaslot otrzymał motocykl, ale 
nie przewidział tego, że doro

słe jego .dzieci" będą go prze
śladowały. 

Sad uniewinnił pasierbicę, a 
nieszczęsny dwudziestoletni oj
czym wrócił do swej 72-letniej 
żony i „miłego" pożycia domo
wego. 

"LI na n i p n u 
Kradzież papierów w ambasadzie lakońskiej. 
Ogłaszane przez prasę pary

ską pamiętniki b. prezydenta so 
wieckiego GPU. w Konstanty
nopolu Agabekowa zawierają, 
pewien niezwykle zajmujący 
rozdział. W rozdziale tym oma 
wia Agabekow współprace so 
wieckiej dyplomacji 

z kryminalistami, 
t. zw. „kasiarzami", fachowca
mi w zakresie rozpruwania sta 
lowych kas. 

Agabekow był osobiście 
świadkiem tej wspópracy w 
Konstantynopolu, gdy GPU. u-
planowało zamach na tajne pa-

P R 2 V 
listy N: 

f, albo w 
się odgłosu 
Ry-

uch-
kl.'.-
wie-

> rzy
gani-
przy 

.iMi-
przy 
;le z 
i ś o-
lufę 
j i l . i ł 

' • n i a . 

sta-
anie 

lecy-
niko 

tylko ojczym. 
J^zyrna także należy sza 
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PRZYWÓDCY REWOLUCJI W BRA 
Po bratobójcze, walce w Rio de Janeiro. 
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nia Michalina uroacnowa. iBbji 
na. zamieszkała przy AleJacM^ 
nr. 38 Orbachowa pr»włe'T 
szpitala. 

Około rodziny 8 wieczór . 
roszeru najechana została ^t9t% i „ 
wal 30-letnla Olga Oest. za*L 
orzy ulicy Obywatelskie! »• 

Oertowa odniosła O K Ó l f l * 

nta ctafa. Zawezwany lekar* 
wta ratunkowero przewiów 

legalac złamaniu dwóch" zobjjfc^1' c"łopcem rozwoźą-
Orbachowa. J^f^dmieśeiacli gazety. 

zapałała ku niemu 
^obsypywała go po-

Rio de Janeiro w październiku, 
(Od wł. korespondenta). 

Trzej młodzn mężczyźni znaj
dują się razem w salonie hotelu 
„Palące" w otoczeniu przyjaciół, 
zwolenników partyjnydi, a także 
i poddebców: trzej wodzowie tri
umfalnego przewrotu. W ubieg
łym tygodniu byli jeszcze „bun
townikami", dziś zaś są narodo
wymi bohaterami w Rio. 

Pierwszy z nich to Oswaldo A-
r-.--ii r i . i , młody człowiek lał trzy
dziestu trzecb, najbardziej zapa
lony przywódca rewolucji w sta
nie W n i Crajide do Sul. 

l i t n . i i . artysta i bojownik 
Gdy w Brazylji wsayscy mówig 
bardzo dużo, używając wielkich 
słów i superlatywów. Aranlia nió 
wi niewiele, z umiarem i namy
słom. Jest człowiekiem systema
tycznym, który rewolucją kiero
wał według pewnej metody. Utrzv 
mu je, że w rządzie poprzednim 
panował nieład od samego poecąt 
ku. Sfał«zowuno wybory czyli wy 
nilu elekcji prezydenta, a następ 
nie pogrążono kraj w rckadi ad
ministracji grabieżczej ,uprawia-
jqcej bez skrupułu skandalicsony 
protekcjofiizm. 

Drugi zkolei — TEL doktór Mario 
Brand, jeden z twórców rewolucji 
w stanie Minas Ceraes. 

Młody lekarz, 
który okazał sie dzielnym woja
kiem i organizatorem. Zebrał 30 

tysięcy ludzi w ciągu dni kilku w I Jest to wysoki, bardzo szczupły, 
obszernym stanie Minas Gera es, | młody mężczyzna, o twarzy po-
okręgu górniczym a jednocześnie | dągłej i błyszczących oczach. Ce-
l i ; i n l / o żyznym i rolniczym 

Wszyscy, co zadągnęli się do 
wojska, stanęli do walki cbętnie i 
ochoczo. W Europie wiele osób 
uważa rewolucję w Ameryce Po^ 
łudniowej za fantastyczną rozryw
kę. Zaznaczyć wypada, że zdarze
nia, które świeżo rozegrały się w 
Brazylji były ważkie, wstrząsające 
i krwawe. 

Wkońcu wymienić należy bó
stwo Brazylji, ideał bohatera na
rodowego, Juarez Tayora, przy
wódcę ruchu rewolucyjnego we 
wszystkich stanach północnych. 

chuje go zaduma i tajemniczość. 
I on także mówi niewiele. Jest u-
miarkowany w słowach i rudiach. 

Orzekł: „Łatwiej jest bić się 
niż rządzić". 
Milczy i myśli, gdy inni gwarzą 
wokoło niego i prowadzą dysputy. 
Posiada duszę romantyczną legjo-
nisty. Oburza się na każdą niespra 
wiedliwość i chce ją rozsądzić. 
Nie chce niczego dla dębie, ale 
wszystko dla innych... 

Jako porucznik saperów został 
zamknięty w fortecy Santa-Cniz 
po rewolucji w 1924 r. Forteca po-

Człowiek w zielonym kapeluszu. 
Święty Mikołaj w parlamencie amerykańskim. 

struktorów rolnictwa w Poznaniu. 

ra szpitala. 

Garbo 
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200 LITRÓW wyborowe^ 
dziennie z dostawą na ml« 
nie sprzedać majątek zlenK* 
wa może być I w Moścla^ 
szych. Wiadomość w A ^ l 
,Cchs" pod ,.W. O." 

TYSIĄCE CHORYCH na k»H 

Pletruszczyii-1pierwszy wykład. 

U nas wychodzi ze zwyczaju 
Św. Mikołaj dla dzieci, przyna-
mniej w dawnej, tradycyjnej po 
staci, to znaczy zjawiający się 
niewidziany i składający poda
runki dla dzieci pod ich podusze 
czkami. Natomiast zwyczaj ten 
wchodzi w życie w Ameryce I 
to w 

parlamencie amerykańskim, 
przynajmniej Jeżeli mamy wie 
rzyć wynurzeniom jednego z 
wybitnych przemytników alko
holu, p. George'owi Cassidy, 
który znany jest w Ameryce 
bardziej pod pseudonimem ,czlo 
wieka w zielonym kapeluszu". 

Otóż ten pan Cassidy napisał 
artykuł dziennikarski, w któ
rym powiada, że członkowie, 
zarówno kongresu, jak senatu 
amerykańskiego, mogą spokoi-
nie występować z mównicy w 
obronie prohibicji, bo św. Miko
łaj pamięta o nich i przez „czło
wieka w zielonym kapeluszu" 
składa niespostrzeżenie w ich 
pulpitach pożądane zapasy al
koholu. Dlatego w pulpitacb, bo 
są to poduszki parlamentarzy, 
stów, którzy pokrzepiwszy się 
zaj:ranicznemi trunkami, nieraz 
urządzają 

sobie drzemkę. 
Senatorowie sa ostrożniejsi, 

rokowania z Cassidym przepro 
wadzają, nie bezpośrednio, ale 
przez sekretarzy i wolą uży
wać, nie pulpitów w sali obrad, 
ale swoich szafek w podręcznej 
bibljotece, jako miejsca do skła
dania podarunków przez św. Mi 

kołaja, a jeżeli się już zapas wy 
czerpie, dają mu do zrozumie
nia, że „chcieliby mieć coś no
wego do czytania". 

A posłom i senatorom potrze 
ba tego „czytania" dużo, bo nro 
tylko na własny użytek, ale też 
dla wygody ich wyborców, któ 
rzy Ich w parlamencie odwie
dzają. 

— — : o : 
• '"4«niiw»t 1 »' 1 >>• >*i! : 

łożona jest na skale w zatoce Rio. 
Udekając z niej rzucić się mu
siał z wysokości trzyddestu me
trów i 

upadł na skały 
rozbijając szczękę. Pomimo bólu, 
pod gradem kul straży popłynął 
do łodzi, w której czekał na niego 
przyjaciel... Epizod ten charakte
ryzuje człowieka. Nieustraszony 
wódz nosi na szyi medaljonik z 
wizerunkiem św. Teresy — dar 
narzeczonej. 

Wydaje się cudem, ie rewolu-
cjoni.śoi 

niemal bez rozlewu krwi 
zdołali wyrwać władzę z rąk pre
zydenta Wadiinetona Luiz o któ
rego1 zaletach lub wadach nie wy
pada rozpisywać się obcokrajow
com z powodu niedostatecznego 
zgłębienia tej kweetji. 

Jest możliwe że rząd dawniej
szy byłby się utrzymał przy wła-
dz)y nie Vi dłużej jeszcze lecz 
przedłużyłoby to okres wojny do
mowej i byłoby równoznaczne z 
wydaniem Brazylji na pastwę sta
łych zamieszek podobnych do' sta 
łego wrzenia w Chinach. 

Natomiast obecnie jak sądzić 
można wszystko układa się powo-

piery, przechowywane w gma
chu japońskiej ambasady. Dele
gatem GPU. w Turcji był wów" 
czas komunista Ejtinson, który 
pod przybranem nazwiskiem 
Naumowa przydzielony był ja
ko attache do sowieckiego kon
sulatu. Pomocnikiem Ejtingona 
byl niejaki Brzozowski, który 
fikcyjnie kierował wydziałem 
planowym w sowieckiej misji 
handlowej. 

Czekiści ci zachowywali w 
swych stosunkach z Moskwą 

niezwykła ostrożność. 
Wszystkie raoorty i doniesit 

nia, które wysyłano do Mo
skwy, fotografowaiie były w 
gmachu ambasady sowieckiej, 
następnie oryginalne raporty 
niszczono, do Moskwy zaś wy
syłano jedynie niewywołane ne 
gątywy, które przewoził spe
cjalny kurjer dyplomatyczny. 
Na wypadek rewizji na statku, 
kurjer miał polecenie otworzyć 
pudełko, w którem znajdowały 
sie te negatywy i przez to unie
możliwić odczytanie 

treści raportów. 
Ponieważ dostęp do gmachu 

japońskiej ambasady był bar
dzo utrudniony, zaś koniident, 
którego GPU. posiadało wśród 
niższego personelu ambasady 
nie był w stanie zadośćuczynić 
żądaniu dostarczenia szyfru ja-' 
pońskiego, z Moskwy przysła
no specjalistę - kasiar^za, .kjóry 
został wpuszczony^ p r ^ ź Tego 
konfidenta do gmachu ambasa
dy, dokonał włamana, skradł 
szyfr i inne dokumenty 1 prze
kazał je Ejtingonowi, który pa
piery sfotografował 1 praeslal 
do Moskwy. 

Dalsze ofiary trzęsienia ziemi. 

Ulica w Ankonie i zawalonerai częściowo domami. (wl 

bóle, ka, wzdęcia, kurcze, 
noSć. zgagę, nudność wyi" 
apetytu ogólne osłabienie « (Ł \ 
kało zdrowie używając zlńfk'' 1-
go na cały świat Doktora °"i 

WERONIKA ŻEROMSKA « 
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Zmusiła go do tego siła wzronu 
nauczyciela. 

To samo powtórzyło się teraz 
z Annamita. Nie bał go się, ani 
nie czuł do niego szacunku jak 
niegdyś do swego mentora, a 
jednak wiedział, że nie zazna 
spokoju dopóki się nie przyzna. 

— Mogę znać niektórych pa
sażerów okrętu — rzekł. — Je
dną panią znam... 

Nygugen skinął głową, jakby 
na znak, że o to mu właśnie cho 
dziło. 

— Ta pani jedzie do Sejgonu? 
— zapytał. 

— Tak. Mąż jej bawi obecnie 
w Nowej Zelandji. Jedzie, żeby 
się z nim spotkać w Singapore. 
Ponieważ zaś będzie miała tro
chę czasu, zajrzy do Sajgonu — 
mówiła mi, że chciałaby trochę 
poznać Indochiny. 

— Niech tego lepiej nie robi ! ! 
Denis poczuł przypływ Iryta

cji. Co mogły obchodzić te żół
ta małpę plany Julji? 

Nygugen podchwycił wyraz 
jego twarzy i rzeki. 

| — Klimat Indochin nie jest 
(zdrowv dla kobiet. 
1 — Ależ ona tam długo nie za 
,bawi. 

— Niech lepiej nie jedzie. 
W pozornie słodkiej uprzejmo 

ści Annamity zaznaczył się ton 
subtelnej stanowczości. 

— Właśnie, że pojedzie 
~L Denis zmienił ton głosu. 

— Postanowienie to zapadło 
przed mojem przyjściem. Teraz 
prosiłbym pana o świeży na 
mysi. 

— Nie, panie Nygugen. Nie 
zrobię tego. 

— Szkoda — rzekł Annamita. 
nie ruszając się z miejsca. 

— Dlaczego? — zapytał o 
stro rzeźbiarz. 

— Dlatego, że jeżeli ta kobie 
ta pojedzie z panem, tong nie 
będzie mógł ręczyć za pańskie 
bezpieczeństwo. 

Teraz już nie ulegało wątpli
wości, że Nygugen groził. 

— Nie prosiłem was o żadne 
gwarancje ani dla siebie, ani dla 
nikogo. 

Annamita odwrócił głowę i 
zmrużył jedno oko. 

,— Bo pan nie wiedział, że w 
pewnych okolicznościach m o i : 
to być w naszym kraju koniecz
ne. 

Żółta małpa!! — pomyślał z 
oburzeniem Denis, gdyż gość 
przestał udawać i wystąpił nie
jako z otwarta c r o ź b ą - j ^ Jąk 

on śmiał przyjść do obcego do
mu z taką misją?! — Nacisnął 
dzwonek. 

Annamita poczekał na zjawie 
r.le się służącego, poczem rzekł: 

— Prosiłbym o zawołanie 
taksówki. 

Moore dał znak służącemu, a-
bv wypełnił życzenie gościa. — 
Spokój Annamity powiększył Je 
K O irytację. Usłyszał zajeżdża
jące auto i otworzył drzwi. 

— Żegnam pana, panie Nygu
gen — rzekł. — Sądzę, że się 
już nie spotkamy. — Nie wycią
gnął ręki. 

— Nie, nie spotkamy się już, 
ale spotka pan innych z mojego 
narodu. Przykro mi, że tong nie 
będzie mógł przyjąć pana jak 
ptzyjaciela. 

— Do djabła z twoim tonglem 
— rzekł Denis, wykręcając się 
na pięcie. 

ROZDZIAŁ I I I . 
Żaden szczur nie zna lepiej 

dziur i szpar starej studoły, w 
której się urodził, niż Ninon zna 
ła najbliższe sąsiedztwo Rue du 
Faubourg de Montmartre. 

Gdy miała piętnaście lat, oj
ciec jej, agitator komunistyczny 
ożenił się po raz druci i podju
dzony przez żonę przeciwko 
córce, wyrzucił ją na ulicę. — 
Dziewczyna znalazła pracę w Jabryce_ obuwia i w. trzy,_iatą 

później spotkała człowieka, któ
ry poznawszy się na jej urodzie 
i wdzięku, poradził jej, aby 
wstąpiła na scenę. Została więc 
chórzystką w teatrze rewjo-
wym. Zamieszkała tazem > 
przyjaciółką na mansardzie na 
Rue des Martyrs. 

Sama nauczyła się czytać i pi 
sać. Poza tern edukacja jej obej
mowała doświadczenie życiowe 
właściwe każdej młodej dziew
czyny, zmagającej się z cięźkie-
mi warunkami na bruku wielko
miejskiego miasta. Brak wy
kształcenia uniemożliwiał jej 
karjerę sceniczną i tylko swej 
zadziwiającej świeżości i uro
dzie oraz zdolności śmiania się 
zawdzięczała, że ją wogóle przy 
Jvto. 

Pewnego wieczora siedziała 
w kawiarni Chop du Negre, cze 
kając na Michelle, która poszła 
zobaczyć się z jakimś dyrekto
rem teatru w sprawie engage
ment na nowej rewji. Obie były 
bez pracy już od dwóch tygodni 
i rezultat wyprawy Michelle byl 
d!a nich kwestją suchego chleba 
i chleba z masłem. 

W jewnej chwili do kawiarni 
wszedł dziwny gość, o żó'tej ce 
rzt, wystających kościach poli
czkowych i skośnych oczach 
Ninon uznała go za Chińczyka 
czv Japończyka, których to ras 
bliżej nie rozróżniała. Zauwa
żyła, że.rfligjrza! §'.e P O sali, po

czem podszedł i usiadł przy są
siednim stoliku. Aby mu dać po
znać, że źle się wybrał, odwró
ciła się tylem. Ale on nie zrobił 
żadnej próby zwrócenia na sie
bie jej uwagi. Zdjęła ją cieka-< 
wość, zerknęła kątem oka i Z - J -
beczy la, że egzotyczny niezna* 
jomy trzyma w ręku pod stoli
kiem biały pakiecik. Spostrzegł
szy, że się obejrzała, dal jej 
znak, że to dla niej. 

Potrząsnęła głową, ale on wy 
ciągnął rękę. 

— Nie wezmę — rzekła. 
— To nie to, co pani myśli! 
— Nie! — rzuciła z niedowk 

rzanicm, gdyż wzięła go za had 
dlarza kokainą. W tej stronie 
miasta roiło się od r-sobników 
tego typu. 

— Pokażę pani. — Rozwinął 
pakiecik, wyjął kartonowe pu
dełeczko, otworzył i podsunął 
pod oczy dziewczyny. Wyciąg
nęła szyję i cofnęła się z drże
niem. 

— Niech się pani nie boi. To 
nieżywe. 
Na dnie pudełeczka leżał dużj', 

błyszczący, niebieski pająk * 
czerwonemi oczami. Nieznajo
my wziął go między dwa palce 
i upuścił na stół. Rozległ sie s l i -
by, metaliczny dźwięk. 

— Czy pan takie sprzedaje? 
— I zapytała, 

fD. c. n.I 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Rada miejska, która powinna 

Już rozpocząć serjc budżetową, 
przedłuży swoje ferje do końca 
wyborów. Pierwsde posiedzenia, 
poświęcone budżetowi, rozpoczną 
się zatem w końcu listopada i 
*xwać będą przez trzy miesiące, 

• 

Budowa wiaduktu kolejowego 
przy ulicy Żelaznej jest już na 

ukończeniu. Obecnie betonowane 
jest podłoże pod jezdnię. Otwar
cie wiaduktu spodziewane jest w 
końcu listopada.. Wielkie jednak 
usługi odda wybudowany wiadukt 
dopiero po skierowaniu ruchu 
pociągów do wylkotMi tunełowe-
gi, co jeszcze rychło nie nastąpi. 

W sobotę, 8 listopada w kawiar 
n i hotelu Europejskiego między 4 
a 6 po pot. odbędzie się wielka 
rewja mody, w której wezmą u 
dział takie firrny, jak Boguchwał 
Mysz korowski (toalety). Maks 
Apfelbaum (futra), Lucjan Lesz
czyński (obuwie), Chape-arre de 
I l u v (kapWlueze), E. Karłowicz 
(rękawiczki), Les T i - u - A. B. 
( m . i t i - i |.ilv i , J. Borkowski (stro
je męskie) i tp. Najwspanialsza 
kolekcja najświeższych modeli 
pierwszorzędnych i renomowa
nych f i rm niewątpliwie zyska po
klask wszystkich eleganckich war 
I . - . IH i < l l i ' k . 

Pracownicy wodociągów i kana
lizacji otrzymają wielki dom mie 
szkulny .Pod gmach ten założono 
fundamenty i wyciągnięto jnż 
ściany przy ul .Czerniakowskiej, 
między stacją pomp i szkołą po
wszechną. Będzie TAL czteropiętro
wy dom, zawierający 46 mieszkań 
l , 2 i 3-izbowych. 

Powszechną uwagę zwracają 
t łumy młodzieży przed budyn
kiem działu chemicznego Uniwer
sytetu Warszawskiego. Zdarza się, 
i e zgórą sto osób czeka, nie mo
gąc się dostać na obowiązkowy 
wykład. Wewnątrz zaś sali prze
pełnienie jest tak wielkie, te słu
chacze siedzą na piecu, parape-

| tach okien, podłodze i td . Mło
dzież postanowiła sama wystąpić 
w obronie swoich interesów. Wy
brano już delegację wydziału, któ
ra uda się z memorjałam do p. 
Prezydenta Mościckiego, p. preze
sa Rady ministrów i p. ministra 
oświaty. 

1000 z ł o t y c h za dzień. 
Przemytnik przed sądem. 

Z Częstochowy donoszą: 
Sąd Okręgowy rozpatrzył 

sprawę karno-skarbową prze
ciwko Józefowi Czai z Gnaszy 
na, u którego w piwnicy ra 
ziemniaki podczas rewizji funk 
cjonarjusze straży skarbowej 
wykryl i 

130 kg. tytoniu, 

pochodzenia zagranicznego. 
Sąd po zbadaniu kilkunastu 

świadków ogłosił wyrok, ska
zujący Czaję na zapłacenie 
149.595 zł. grzywny z zamiana 
w razie niemożności zapłaccira 
na 150 dni aresztu, 
1000 zł. za dzień. 

salonem sztuk) i malarstwa* 
Stuk młotków w lokafu ś. p. Tyszeti ^ j 
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B r a t e r s k a m i ł o ś ć . 
Likwidacja spółki. 

mordzie, dokonanym przed dwo Piotrkowskiej 117, skMJćty.. . , 
ma laty na małż. Tyszer, właś- Tyszerach. W y m k e m n i e r ; > 

licząc po| b ie lach 
przy ul. Pio 
Stanisława Laniuchę, dziś cięż- liczę. Bemu u 
ko pokutującego za swe zb.od- Szyld „ G r z e g o r z f K ł \ i "JJJJJJ^ 1 s » -
nie w wiezieniu karnem na Św znikł gd/.icś, rolety pwfllówać WVr - rV • • 
Krzyżu w górach Świętokrz/s- jrę, a w pogrążonym dojto J)4rlfttu 

okalu rozbrzmiał SĄ Po> 

Pojęcie spółki jest bardzo róż-
ńoTakie. Żona, która nie wniosła 
mężowi posagu uważa, że małżeń
stwo jest pod każdym względem 
spółką, mąż, który otrzymał po
sag jest tego samego zdania. Nato
miast innego zdania są oboje w 
przeciwnych wypadkach, bowiem 
żona mająca posag uważa, że jeft 
on jej wyłączną własnością, a mąż 
niechaj przepija własne pieniądze 
Także i mąż, który posagu nie o-
trzymał wydziela żonie nędzne 
grosiki na sukienki kapehuae, 
twierdząc, że jego pieniądze win
na żona wydawać wolno i oszczęd 
nie. 

Jeśli kiepska jest spółka mał
żeńska, gdyż wspólnicy w tym 
wypadku stale się kłócą, to każda 
inna spółka winna być przykła
dem zgody i pogody prócz spółki 
braterskiej. 

O takiej spółce opowiem małą 
historyjkę. 

SPÓŁKA. 
Wacław Wojciechowski ma lat 

27 i brata Władysława, który z 
kolei ma lat 21. Obaj bracia nie 
mieli nic do roboty, miel i nato
miast troszkę gotówki i dlatego 
też wpadli na najfatalniejatcy pot-
mysi, a mianowicie zawiązali 
spółkę. Spółka miała na celu pro
wadzenie handlu produktami roi-
iii-mi i w tym celu bracia skupo

wali po wsiach gęsi, kury, kaczki, inny sposób nadrabiać zyski, traco 

T mali, L Y I I E I , W I U A - I ysieruta. !*yzn;- ->TT V*A 
składu fortepianów, I oto od dwóch ^Sm'^^ T^ ' ° 

Dlrkowskiej 117 przez fodni lokal ten zmieni!• C / w 5nSJA 1 T? 
r.«;„nk« A-M.ri.:.\\i~.* Łr.V»wodów. oraz fak 

szy lułtuiii ro.'-i'r/.iiu«I roj;on 
ków i narzędzi. «,) 

Zarówno ściany, jaj1 rów 
ga, na których nie truoj ojt 
znać ślac!óv/ krwi — & 

będą skrobane, r 
Lokal podzielono 

Sprawca napadu na plebanię 
wpadł w ręce policji. 

Z Katowic donoszą: 
W dniu 6 ub. m. kilku uzbro 

onych w rewolwery bandytów 
napadło na plebanię w Cieślinie 
gdzie usiłowali obrabować ks. 
prob. Zielińskiego. Napadu tego 
dokonali w sposób następujący. 
Podczas, gdy kilku z nich 

otoczyło plebanję, 
jeden z bandytów zapukał do 
drzwi. Na zapytanie gospodyni 
księdza: „Kto tam", odpowie
dział, że przybył po księdza DO 
ciężko chorego. Nie przeczuwa
jąc nic złego, gospodyni otwo
rzyła drzwi, poczem udała się 
do sypialni księdza. Gdy wycho 
dziła z pokoju, bandyta, sądząc, 
te to ksiądz Zieliński, skierował 
rewolwer w stronę drzwi i krzy 
knął „ręce do góry". Ks. Zieliń 
ski, będący w przyległym poko
ju, zorjentował się, że ma do czy 
nienia z bandytą, 

wszczął alarm, 
na skutek którego bandyci zbie 
gli, nic nie zrabowawszy. 

Pościg za bandytami nie dał 
n&razie żadnego rezultatu. Do-

}>iero onegdaj udało się Wydzia 
owi Śledczemu w Sosnowcu u-

jąc groźnego bandytę i podpala 
cza w osobie B. Kimoni, u któ
rego znaleziono wielką ilość 
przedmiotów 

pochodzących z kradzieży. 
Kimonia, który został przez gos 
podynią ks. Zielińskiego pozna
ny, jako sprawca napadu, NTZ 

'chce narazie zdradzić reszty 
swych towarzyszów. Szczegóły 
trzymane są ze względu na to
czące się śledztwo, w tajemni
cy. 

x:o:x 

masełko, jajeczka i td., przywozili 
to wszystko do Łodzi i sprzeda
wali mieszczuchom z pokaźnym 
zyskiem. 

Ostatnio bracia postanowili 
wprowadzić w życie podział pra
cy. Stało się tb1 w ten sposób, że 
Wacio pozostał wraz z żoną 

Janiną w Łodzi i zajmował się 
sprzedażą towaru, zaś młodezy 
Wacio skupował po wsiach „to
war". 

Władzio od pewnego czasu był 
nieco zdenerwowany, spostrzegł 
bowiem, żn przy podziale zysków 
braciszek Wacio kręci, podaje mia 
nowicie, że towar sprzedał po ce
nie znacznie niższej, niż możnaby 
się tego spodziewać, po niższej w 
każdym razie, niż sprzedawali ci 

wszyscy, u których Władzio infor« 
mował się o cenach rynkowych. 

Nieufność Władzia nic nie po
mogła. Wacio bowiem wraz s Ja
mnika w dalszym ciągu tanio aprze 
dawali w Łodzi swój towar. 

L IKWIDACJA. 
Wówczas Władzio postanowił w 

ne przez tanią sprzedaż braciszka 
i bratowej. Od pewnego czasu po
dawał bratu niezwykle wysokie 
ceny gąsek i nabiału, zabierając 
naturalnie nadwyżkę owej sztUCZ 
nej ceny do własnej kieszeni. Był 
tó sposób bardzo dobry i Wła
dzio wychodził na swojem. 

Ale nie podołwło sję to zupeł
nie Waciowi, który wprawdzie nie 
miał nic przeciw własnym komlŃ 
nacjom, ale gorąco protestował 
przeciwko kombinacjom brata. 

Wielka awantura wybuchła na 
posiedzeniu spółki w dniu 14 ma
ja rb. W tym dniu Wacio wraz z 
żoną napadli ostro na Wacia, że 
ich oszukuje i td., a gdy braciszek 
zaczął wywodzić, że to oni pierwsi 
zaczęli oszukiwać, Wado i Janeez 
ka poturbowali dotkliwie Władzia 
Władzio — nieboraczek poseedł 
do sądu i zaskarżył ich o pobicie. 

Sąd Powiatowy skazał w dniu 
wczorajszym Wacława i Janinę 
Wojciechowskich każde na 30 zł. 
gzaywny lub 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
_ : ( ! : — 

kich, jeszcze nie zapomniano 
Po krwawej zbrodni w skle

pie ś. p. Tyszerów, splamionym 
krwią niewinnych ofiar — zapa 
ncwaia tam giobowa cisza. 

Zapuszczono rolety w ok
nach, sukcesorzy wynieśli instru 
menty, jedyni niemi świadkowie części. Przednią od frofl 
ponurej zbrodni — drzwi tak od padła śp. Tyszerowa" 
frontu jak i od tyłu zamkn ;ęlo . powiedzieliśmy, wynł 
na kilka spustów i lokal pogra-jcuz, drugą zaś od tyłu. 
żył się w mrocznej ciszy. nął śp. Tyszer, gdy 

I długo pozostawał w tym sklepu — odremon 
stanie. Nikt bowiem z łodzian— najęto na mieszkań 
pomny strasznych scen, jakie I jednemu z loli 
się tam rozegrały — nie chciał tego domu, posiad; 

sklepu wynająć, | dal sklep 
jakkolwiek znajduje się on W 
centrum miasta. 

Znalazł się jednak ktoś... 
Francuz, który przybył do 

Łodzi, aby założyć tu 
sklep obrazów, 

reprodukcyj, malarstwa i sztu
ki. 

Nie zważał na upiorne histo 
rje, jakie w tym okresie zdołały 
wylęgnąć się w chorobliwych u-

uastą 
iTh, który naogół od Idzia 

kami 
fakty 

ITITI.T 

owej str 
-'wiał 

,czen'"u 
anie się 

.czy O ;>J 

awiedzleć led 
- M>otkamie nie miał / 

tresujących. O * 
JM...\ Zaczęły s'ą 

rzydługlem cze'*a-
*Vznacznmego przez 

• frbitra. Coraz czsś 
*C7ynaJą sie cl panowie 

|W* ty na bobkach — no 
'V Wolej z tego pow?dj 
• » h sie protesty. A ' i Tak to więc po dwuhfo»|t.'. 

czynności lokal śp. Trf C w ^ L ^ 1 k r e f ™ 
wypadku powołano do 
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Duch w spódnicy. 
Odkrycie właściciela mieszkania. 

Z Wilna donoszą: 
Przed miesiącem donosiliś

my o dziwnem zjawisku pukania 
do drzwi przez jakiegoś „ducha" 
w domu nr. 2 przy ulicy Szawel-
skiej. 

Wszelkie usiłowania prryła 
panią pukającego nie dały żad
nego rezultatu. Wśród miesz
kańców domu, wierzących w ro 
zmaite zabobony, powstało prze 
konanie, iż ma się tu do czynie
nie z „nieczystą siłą". Inni mówi 
li, i i pod podłogą mieszkania 

Dolary dla biednego szewca. 
Spadek, który „spadł" z nieba. 

Z Warszawy donoszą: 
Prasa żydowska donosi o nie 

zwykłym wypadku, jaki się zda 
rzył w Warszawie. Oto przy uli 
cy Krochmalnej 93 mieszkał 
szewc Nirensztajn. Został on wy 
eksmitowany za 

niepłacenie komornego 
z nędznej facjatki poczerń przez 
kilkanaście dni koczował na po 
dwórzu i mimo braku dachu rad 
głową przyjmował robotę i repe 
rował buty. Wreszcie adminis
tracja domu kazała usunąć szew 
ca z podwórza. 

Straszliwa nędza zajrzała 
biedakowi w oczy. Właśnie miał 
się nazajutrz wyprowadzić, gdy 
na podwórzu 

zjawił się listonosz. 
Szukał Nirensztajna, trzymając 
w ręku wielką kopertę. 

Gdy szewc otworzył kopertę, 
zobaczył, że list pochodzi od mi 
nisterstwa spraw zagranicznych 
które zawiadamiało Nirenszta) 
na, że odziedziczył spadek wy
sokości 20.000 dolarów po bra

cie swym w Ameryce, o którym 
myślał, że już dawno nie żyje. 

Jak się dowiadujemy, żona 
Nirensztajna po tym niezwyk
łym wypadku zachorowała na 
rozstrój nerwowy — tak potęż
ne było 

wzruszenie. 
Przebywa ona obecnie w dro
gim zakładzie leczniczym i le
karze wróżą jej rychły powrót 
do zdrowia. 

Nirensztajn kupił sobie wiel 
ki sklep z obuwiem i kilkupoko 
jowe mieszkanie. Jest dziś czło 
wiekiem bogatym. 

I. 
P. Torjan. Najlepszym wier

szem z nadesłanego materjału 
jest „Krakowiak" na czasie. — 
Radzimy tylko w tym kierunku 
zwrócić Pegaza... 

Dondesa 
schowany fest skarb 

i to jest powodem tajemniczego 
pukania. 

Donders zerwał podłogę w 
całem mieszkaniu, lecz na żad
ne ślady skarbu nie natrafił. 

W policji, dokąd Donders 
zwrócił się o pomoc, wytłuma
czono mu, iż zjawisko to nic 
wspólnego z duchami nie ma, 
lecz widocznie ktos z sąsiadów 
straszy go chcąc tym sposobem 
wyrzucić z mieszkania. 

Zmęczony bezsennemł noca 
mi, zaczął Dondes obserwować 
swoich sąsiadów, aż nareszcie 
zauważył, iż tajemnicze pukanie 
pochodzi stale z lewej strony 
drzwi, które przytykają do mie
szkania niejakiej Purkinowej, 
oddzielonego od jego mieszka
nia tylko cienką ścianą. 

Wkrótce Dandes przekonał 
się iż niepokojącym duchem jest 
rzeczywiście Purkinowa, co 
później potwierdziło i dochodzę 
nie policyjne. 

Jak się okazało, Purkinowa 
pukała w nocy do drzwi Donde 
sa, chcąc go tym sposobem zmu
sić do wyprowadzenia się, bo
wiem mieszkanie jego potrzeb
ne jej było dla koleżanki. 

prak broniąc górne po 
. 'erza plłke reką co mu 

i _ A w ̂ Karzowl chyba wot 

Pijawki i glisty w wodzie do I f e i ^ K ^ ^ 
S k a r g . m.c.zU,h«6w domu przy ul. Ogr» ^ ^ T ^ S l . 
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milijnego przy ul. Ogrodowej 28 
którzy przedstawili nam cieka
wy materjał, poparty dowodem 
rzeczowym, rzucającym wyraź
ny refleks na stosunki higjenicz 
no-sanitirne tego domu. 

Przed kilku dniami w pose
sji tej unieruchomione zostały 
wodociągi. Wskutek tego około 
dwustu lokatorów (tyle ich bo
wiem tam zamieszkuje) 

pozbawionych zostało wody. 
Ponieważ rzecz tego rodza

ju kolidowała z przepisami sani 
tarnemi — wodociągi tego domu 
połączono z jakimś stawem fab 
rycznym, ku nieszczęściu loka
torów. 

Ze strumieniem bowiem wo-

robaki, glisty i p i jawl l r> -
0Qtisacje nadchodzą 

p 0 - C S n k a 
O.v~owej. " a 

Władze sanitarnej 

odpowiedzialności 

stęchły smak i budzi # s v 
Na dowód pi>wy/szjj»« rozpoczęciem ml-

zano nam flaszkę, Polski w koszykowe-
mętną wodą, gdzie rołtfirftafo kto przew !dywa! 
my robactwo. Woda y ^ - poznirtskl z.ikwnl 
z wodociągów posesji J ^ . d o f int łu I 
przy ul. Ogrodowej. 

znkwalifi 
. tc będzie 

fi t , nJ ei-«ym tt'k dotyca-
4*" dvdatern 

miasta winne wnikną*, Wllłu „mlłłr/o". 
lej afery — wydać "^'e D 0 wygranych w sto 
nie zarządzenie i pod*. n Îonln 

:i kojfł^lątrurl. 
w Krakowie z 

trudno przypuścić, a 
Dość bowiem memJJJJWyin terenie akadenjlcy 

chorób zakaźnych i w z a w o d a c h r e w a n . 
rozpowszechniających Jjjh 
chorobotwórcze. 

Zjazdy oficerów straży ognio 
Obrady reprezentantów 64 oddz* 

Łódź, 6 listopada. W dniu o-
negdajszym w Koninie odbyła 
sie konferencja prezydjum Stra 
ży Ogniowej z całego powiatu 
oraz odprawa wszystkich ofice
rów straży. 

Na zjazd ten przybyło około 
300 delegatów, 

którzy reprezentowali 64 oddzia 
łv strażackie. 

Z Łodzi na zjazd do Konina 
przybył prezes Związku Straży 
Pożarnych p. wicewojewoda 
dr. Rożniecki oraz inspektor M. 
Kula. 

Podczas obrad poruszono sze 
reg spraw organizacyjnych i te 

Z WKlna donoszą: 
Bestialskiego zabójstwa do

konano we wsi Kamionka (gm. 
snowskiej). 

Na przechodzącego mieszkań 
ca tej wsi Nagórnego napadło 
kilku osobników, którzy zamor 
dowali go zadając 

x:o:x 

zadał brat bratu. 
25 ran nożem. 

Ustalono, iż morderstwa do 
konali brat zabitego Teodor, 
bracia Stefan i Piotr Okuliccy, 
Bożyszko i Mazuk. 

Powody zbrodni — pora
chunki osobiste 1 majątkowe. 

chnicznych. 
Podobne zjazdy odbjL^szykó 

ubiegłym tygodniu W? FAT, 
i Kole. 

W dniu 9 listopada 
się zjazd wszystkich 
straży i konferencja I* 
straży w powiecie słiiPj^) 

Na zjazd ten udaje. 

nłe pokonali swych 

' ! ' K» po ostatnim meczu 
* * i a sie następująco: 

Oler. Pkt. St. br. 
2 2 53:46 
1 — 20:23 

r»covla 1 — 26:30 
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BERNARD GERVAISE. 

Oko za oko... 
— Posłuchaj: kodeks cywilny 

niestety nie dostarcza mi żadnego 
legalnego prawa zabronić ci no
szenia krótkich włosów co świad
czy, że Napoleon nie przewidział 
wszystkiego. Masz stąd zupełną 
swobodę obcięcia długich warko
czy, które zdobiły twą głowę w 
dniu ślubu. Może nie byłbym cie
bie poślubił, gdybyś ich nie mia
ła. Zrób wiec, co uważasz za do
bre, leca uprzedzam oiebie, że po 
żałujesz, jeśli wykonasz swój za
miar, równie wstrętny, jak nie-
kłuszny i śmieszny. 

Tak przemówił Caston Tonrn" 
mirę do Eleonory, swej prześlicz
nej, młodej żony. Prześliczna i 
•»''••!)! ieuo inoa uorzeimie wvsłu 

chała tej filipiki męża i wzruszyw 
szy ramionami wdzięcznym ru
chem, opuściła dom jego, by udać 
się do fryzjera, patentowanego na 
u ery ciel a długich włosów, którego 
zamówiła już dnia poprzednie
go. 

Gdy powróciła do domu, fakt 
nie<olwołamy już miał miejsce: 
cudowne sploty, któremi obdarzy
ła ją natura, zostały podzielone 
na dwie nierówne części. Krótsza 
z nieh trzymała się skóry głowy, 
a dłuższa spoczywała w torebce, 
którą niosła w ręku . 

— Widzisz, mój drogi, —rzekła 
z prostotą, — kazałam tobie ob
ciąć włosy. I spójrz, jak mi z tem 
do twarzy. 

Caston spojrzeniem stwierdził 
rozciągłość katastrofy i rzekł z 
chłodnym spokojem: 

— Dobrze .Wiem nrzvnaunniei, 
co zrobić należy 

— A co zrobisz? — zapytała p. 
Toumemire, zaniepokojona pomi-
mowoli. 

— Zobaczysz — odrzekł na to. 
Coprawda nic nie zobaczyła na

razie. Rzecz cała stała się wyczu
walna dopiero na dzień trzeci, 
gdy Gaston, ubrany do wyjścia, 
pocałował ją na pożegnanie. 

— Och! kłuje! — zawołała nie 
posłuszna małżonka. — Czy nie 
goliłeś się dzisiaj? 

— Naturalnie, ie sie goliłem: 
brodę i policzki... 

— A górną wargę ?~ 
— Górnej wargi więcej nie golę. 
— Nie golisz już więcej? 
— Nie. Inn cni i słowami: zapusz 

ozam wąsy. 
Eleonora podskoczyła na krze

śle. 
— Także pomysł! — zawołała. 

— Wiesz dobrze, że n i * — EWS, 
/ mężczyzn a wąsami 

— Możliwe, — odparł na to Ga 
ston. — Co do mnie, nie znoszę 
kobiet z krótkicmi włosami. 

— A więc ta straszna szczecina, 
co ci rośnie pod nosem, ma być 

rodzajem zemsty względem 
mnie? 

— Powiedzmy inaczej odwetem. 
— Ależ to głupie! Oszpecasz sie 

dobrowolnie... Z twarzą zupełnie 
wygoloną podobny byłeś do Julju 
sza Cezara I 

— A teraz upodobnię się do 
Vercingetorix'a. Oto wszystko. 

Mijały dni i tygotboie. Wąsy 
Gastona, zrazu podobne do szczep 
ciny, przeobraziły się po wielu od 
mianach w miotełkę, rozdzieloną 
czy też zniszczoną pośrodku. Ele
onora z konsternacją śledziła po
stęp rozwoju tej wegetacji. Spo
strzegła • przerażeniem, że mąż 
iej nietylkn canuścił wasv. lecz 

nie strzygł ich nawet, jak nakazu 
je moda. 

—A wiec naprawdę nosić to bę
dziesz? — zagadnęła go kiedyś. 

— Oczywiście, — potwierdził 
Gaston. 

— Dość, że będę zmuszona żyć 
z człowiekiem, który macza swe 
wąsy w zupie.! 

Doskonała okazja do wyrzecze
nia się zupy, której nigdy nie lu
biłem. 

— Posłuchaj, Gastonie! Jeśli 
się nie or| ilisz, nie pocałujesz 
mnie więcej. 

— Trudno, nie będziemy się 
więcej całowali. 

I tego wieczora, małżonkowie, 
kładąc się spać, odwrócili si * ple
cami do siebie, nie zamieniwszy 
pocałunku. 

Taki stan RZREZ> trw.ił do dnia. 
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Zarówno ściany, jak rów 
zapa ga. na których nie trud* lojt 

znać ślac!óv krwi — p 
będą sło-obanej' 

Lokal podzielono łWi',> 1 
kowie części. Przednią od froflł 
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chodniów, którzy 1 

Jołały I tują ten wypadek. 
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, »".i?m Jednego momentu 
J b. v 'o to tak: atak ŁKS-u 
f v

e t ! ' r>od bramkę Rospoda-
Y l^urak broniąc górne po 

."''orzą plłke reką co mu 
y^ka rzow ł chyba wm 
•° "czynić. Inaczej sądzi' 

V*" rrut kamy. Natura! 
W E T W E N C J A 

£ U dyktując przeciwko 
r. Natural 
wszystkich 

graczy gospodarzy oraz człon
ków (tak!) zarządu te^o klubu 
nastąpiła natychmiast. — Sę
dzia otoczony czarnymi koszul
kami spacerował po boisku usi
łując napróżno uwolnić się od 
dokumentnego wyjaśnienia sy
tuacji i tłumaczeń, — wreszc e 
ustępuje wykonując rzut sę
dziowski. Ten krok rzecz pro
sta 

nie podobał sie LKS-owI. 
którego gracze stosują taką sa
mą metodę jak ich przeciwnicy 
przed chwilą. Spacer, tarjrl, tfu 
maczenla, harmider. krzyki na 
boisku, wycia na trybunie skła
dają sie na imponującą całość 
Na koniec p. sędzia rozstrzyga 
sprawę po raz trzeci rzutem 
wolnym. N!e będziemy roz-
stuzygać tutaj sprawy kto miał 
rację a kto nie — tak ;e jedna:< 
chwiejne stanowisko sędziego 
nie mogło się nikomu podob?ć 
a co więcej daje doskonałą pod 
stawę do wniesienia protestu 
przez gości, o He nie zechcą sb; 
zadowolić jednym tylko punk 
tem. 

Boisko Cytadeli, aczkolwiek 
suche ! dość równe jest jednak 
za krótkie i nie odpowiada prze 
pisanym wymogom. Akcja cała 
musi z konieczności koncentro
wać się na środku przez co 
cierpi gra skrzydłami. 

Publiczność! na zawodach 
było mało — ale zato doboro
wa. Jak mieliśmy możność 
stwierdzić większość nadawała 
by się znakomicie do... opery 

Polskie reprezentacje sportowe 
W W A L C E Z Z A G R A N I C Ą . 
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C Z A W I A N K I w gościnie uCzerwonych. 
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wc7.o|dy, która cieknie prz** 
Echa" 1 naczyń lokatorskich; 

wają najróżnorodn. 
robaki, glisty i piJaWll -

ta, ogromnie mętna, ^otrsacie nadchodzącej niedzieli. 
stęchły smak i budzi * |, 

Na dowód powyżs* rozpoczęciem ml-
zano nam flaszkę, Ą wf Polski W koszykowo 
mętną wodą, gdzie ro* hJltoało kto przew !dywał. 
my robactwo. Woda? pozniński znkwalifi 
z wodociągów posesji $o f imłu i że będzie przy ul. Ogrodowej. l); a*nlejszym (J:ik dotycn 
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w Krakowie z 

Władze sanitarne r / ^dyda tęm 
miasta winne wniknąć tytułu —1 

tej afery — wydać f - , 
nie zarządzenie » PoCjfeJf°k)nJą 
odpowiedzialności kojJłT^ą trurfi 
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ILE po wygranych w sto 
>nją I w Krakowie ; 

trudno przypuścić, a 
Dość bowiem mainłJŁJjytn terenie akademicy 

chorób zakaźnych i ł f C y w 2 a w o d a c h rewan-
rozpowszechniających W . nł 0 pokonali swych 
chorobotwórcze. ik '^ów. 

MM, po ostatnim meczu 
a x v ' a sie następująco: 

Qler. Pkt. St. br. 
2 2 53:46 
1 — 20:23 

a 1 — 26:30 

Czerwonych, które z dwóch 
meczów uzyskały dwa punkty. 

Tabelka ostatnio uległa zmla 
nom, tak, że obecnie przedsta
wia się Jak poniżej: 

Oler. Pkt. St. BR. 
1. ŁKS. 2 2 37:15 
2. AZS. 2 1 29:21 
3. Cracoyła 2 — 9:39 

iw STRAŻY ogniofk 
ntantów 64 o d d z f t h 

ilu o-jchnlcznych. *lA\^ 
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Podobne zjazdy O D W O S Z Y ^ 
ubiegłym tygodniu w ™ torf?, 
i Kole. 

W dniu 9 listopada m 
się zjazd wszystkich I M l 
straży i konferencja P7 " 

•j^wce żeńskiej prym 
'°dziankł z pod znaku I 

W przyszłą niedzielę ŁKS. 
gościć będzie zespół kobiecy 
AZS. warszawskiego, przy
czem w sobotę rozegrane zo
staną rewanżowe zawody w 
koszykówkę żeńską, a w nie
dzielę w hazenę. 

Składy obu drużyn podaliś
my we wczorajszym numerze 
„Echa". 

Poza tem Polonia walczy u 
siebie z Cracovią w koszyków
kę żeńską: prawdopodobnie 
wywiozą ze stolicy Jeden punkt 

x:o:x 

W pitce nożnel rozegrano dotych
czas 39 zawodów międzypaństwo
wych, wygrywając 13, remisując 9, a 
przegrywając 17, stosundk bramek 
/3:83. Z Wcigraml grano 7 razy (6 
przegranych, st. br. 6:20), ze Szwem 
grano 7 razy (2 wygr., 1 remks, ST. 
br. 11:25), 2 Fłnlamdją 4 razy (2 wytr 
1 remis, st. br. 13:8), z Estonją 4 ra/y 
(3 wygr., 1 remis, st. br. 9 - l) , z Tur
cją 4 razy (3 wygr, 1 remis st. br. 
12:4, z Czechosłowacją 5 razy (l re
mis, 4 przegr« st. br. 6:10), z Rumunią 
3 razy (3 TEMTS, st. br. 5:5). z Jugo
sławią 2 gry (1 wygr., 1 przegr, su 
br. 4:3), z USA. 2 gry (1 TEMIS, 1 
przesr, st. br. 5:6), z Austrją 1 gra 
(1 wyigr.. st. br. 3:1). 

Bokserzy nasi walczyli 8 razy, a 
mianowicie po 

dwa razy z Austria 
10:6 i 8:8, z Niemcami 5:11 I 0:10, z 
Czechosłowacją 12:4 1 8:8 ł 1 Węgra
M I 5:11 I 8:8. Nadto braM udział w 
dwóch oJimpjadach 1 na mistrzo
stwach Europy. 

Reprezentacja hokeya lodowego ro 
ztKrala 27 meczów, w tem 12 wygra-
uyoh, 4 remis 1 11 przegranych, przy
czem z ATKTRJĄ 6 meczów (2 wygr- 4 
przejrr., st. br. 12:21), z Francją 2 me 
cze (1 wygr., 1 remis, st. br. 8:2), z 
Belfrją 2 mecz* (1 wygr., 1 remte, »•.. 
hr 5:3), z Htezpamlą 1 mecz (l wyg*., 
«t. br. 4:1). z Czechosłowacją 4 gry 
(1 wygr, 1 remis, 2 przer.r.. st. br. 
5:6), ze Szwecją 2 gry (1 remis, 1 
przegr, st. br. 3:8), z Nłenica.ML 3 ery 
(1 wyer., 2 przegr, st. br. 8:5), z We 
grami 1 mecz (l wygr, st br. 6:1), 
ze Szwajcara 2 gry (2 wygr, st. br. 
4:0), z Japonia 1 gra (1 wygr, a*, br. 
5:0) 1 z Kanadą 1 era (1 ©"ze-gr, st. 
br. 0:10). Ogółny st. br. 63:61. 

Szermierze walczyli z Czechosło
wacja 6 razy (<2 wygr, 1 remis, 3 wza 
grane,), 1 Runwnją 2 razy (1 przegr.. 
1 wygr.). z Holandią 2 nry (1 wyg:., 
I przegr.), z USA. 2 razy (1 wygr.. 1 
przegr.), s Anglłą 1 raz (wygr.), s Bel 
gją 1 ran (wygr.). z Ntemcaml 1 rai 
(wygr.), s Włochami 1 nu (przegr.), 

z Węgrami 1 ra« (przegr.). 
TennHMd waJazyH 

3 razy z Anglią 
(3 przegr.), 2 razy z Rumuniją (l wygr 
1 przegr.), 1 raz z Finlandią (wygr.) 
1 raz z Beigją (przegr.), 1 raz z Wę-
graimi (przegr.), i 1 raz z Danją (prze
grana). Poza tem poszczególni tenni-
slści brali udział w kilku miedzynaro 
dowych turniejach zagranicznych. 

Lekkoatleci walczyli z Czechosło
wacją 4 razy (2 wygr., 2 przegr.), z 
lugosławją (2 wygr., 1 przegr.), z 
Wiochami 1 RAZ (przegr.), z Rumunją 
1 raiz (przegr.), z Toskaną 1 TAZ (wy
grana), z Łotwą 2 razy (I W Y G R , 1 
przegr.), z Estonją 2 razy (wygr.), z 
Węgrami 1 raz (przegr.) i 2 rasy OUm 
pjada 

Lekkoatletki walczyły z Austrją 3 
razy (2 przegr, 1 wygr.) I z Czecho
słowacją 1 raz (wygr.), nadto ns 
Igrzyskach Kobiecych I Ol.mpjadzle 

Pływacy walczyli 1 raz z Beigją-
3 razy z Czechosłowacją, 3 razy z Ju 
gosławją, 1 raz z Austrją. raz na OI!m 
pjadziie i 2 razy na mistrzostwach Eu 
ropy. 

Wioślarze walczyli 2 razy na Olim 
pjadzle, 4 razy na mistrz. Etu-opy I ? 
raey na mistrz, akademickich. 

Jeźdźcy brali wdzJał w 2 olimpia
dach 1 w 31 międzynarodowych kon
kursach, podczas których zdobyto 

7 puharów Narodów 
' 67 pierwszych nagród. WaJczomo we 
FrancH. Włoszeoh. USA, Holandjl, Wę 
grzech, Łotwie, BelgJI, Anglii I Szwaj 
carjl. 

Narciarze brali udział w 2 olimpia
dach I 2 mistrzostwach Europy. W ro 
ku 1929 idobyto dwa tytuły mi
strzostw Europy, nadto w posiadaniu 
polskich narciarzy były tytuły mi
strzów FTałicji, Czechosłowacji, Au-
strfl ł RuTmmji. 

Z Innych sportów kolarze brali kil 
kakrotnte udział w mistrzostwach 
świata 1 zawodach oJiimpiDskich, zapas* 
nłcy w onmpjadzls I mistrzostwach 
Europy strzelcy w oJłmpJadzJe l 
mistrz, twihta, hokeiści ziemni roze
grali meczą s Czechami I Węgrami 1 
haizenttot mecz z Czechosłowacją ł J:i 
gosłarwją. 

I ! ] ZYCIE EKONOMICZNE. E 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEOO ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.35, Praga wypłaty na 

WATSZAWĘ 376.82 1 pół — 378.82 I pół, 
Wiedeń 19.40 — 68, Zurych 57.75, Ber 
IJN 46.30 — 47.30, wypłaty NA Warsza 
we 46.95 — 47.15, na Katowice i Poz
NAŃ 46.92 i pół — 47.12 1 pól. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N J -

wy Jork 485.59, Paryż 123.65, Benin 
20.38 I 7/8, Hiszpanja 43.22, Holandia 
12.06 i 5/8. Belgja 34.83 1 1/4 Włochy 
92.79, Szwajcaria 25.03 1 1/8. Dania 
1S.16 i 1/8, Szwecja 18.10 1 7/8, Osie 
18.15 I 1/4. Wiedeń 34.46. Warszawa 
43.35. 

Pary*. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.71 i pół. Nowy Jork 25.46 1 
pół. 

Odańsk, Notowania końcowe w 
guldenach gdańskich: 100 złotych 
57.66 — 80, czek na Londyn 25.00 1 

pól, telegraficzne wypłaty na Warsz* 
wę 57.65 — 79. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 5. 11. Amerykańska 

zamknięcie- listopad 5.92, grudz-eń 
"•.96, styczeń 6.03, luty 6.07. marzei 
6.16, kwiecień 6.20, maj 6 26, czerwiec 
6.30. lipiec 6.38. sierpień 6 39, wrze
sień 6.42. październik 6.46, listopad 
6.49, loco 5.14. 

IKerpool, 5. I I . Eghpsku zamknie 
cle: listopad 8.92, grudzień 8.87, sty
czeń 8.90. marzec 9.04. maj 9.20, li
piec 9.3£. loco 9.40. 

Nowy Jork, 5. 11. Amerykańska, 
zamknięcie: listopad 10.71, grudzień 
10.92, styczeń 11.12, loco 10.95 Kon
trakty: listopad 10.70, grudzień 10.91. 
styczeń 11.10, luty 11.18, marzec 11 32 
kwiecień 11.41, maj 11.56. czerwiec 
11.63, lipiec 11.80, sierpień 11.79, wrz« 
sień 11.85, październik 11.93. 

W A L U T Y , D E W I Z Y I A K C J E 
na giełdzie warszawskie]. 

-ro: 
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ort w kilku słowach. 
, v*t>itan związkowy Ł , 

nież prezes Związku f tót'vUsta111 i u t s k f a d r e " 
żarnych wicewojewo* 1 W J 1 Łodzi, na mecz z mi 
n j e c k j w - .3 urulwifl Hasmrtnea. 

straży w powiecie shJP| >) jf. 
Na zjazd ten udaje tan związkowy l 

J" drużyną Hasmoneą. 
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czący 40 osób, który przystą
pił do Okręgu. Prezesem od
działu został właściciel mająt
ku Glemzów p. Żychllfiskl. 

(—) Były dobrze zapowiada 
jacy się łącznik ŁKS-u Wisław 
ski podpisał zgłoszenie do sto
łecznej Polonjl. 

(—) Termin kolarskich mi
strzostw świata w roku przy
szłym ustalono na 22 — 30 
3'erpnia w Kopenhadze (Danja). 

(—) Po ostatniem zwycię
stwie Sleradzanki nad Sokołem 
Aleks, w stosunku 1:0. w wal
ce o puhar prowincjonalnych 
klubów okazuje się. że sprawi 
puharu została Już przesądzona 
na korzyść Sieradzanki, zaś po 
zostałe 2 mecze są tylko forma! 
nością i n !e mosrą mieć wpływu 
na losy puharu. W nadchodzą
cą nledizlelę odbędzie się nastąp 
ne zkolei snotkanie w Aleksan
drowie miedzy Sokołem (Alek 

się dobrem sercem, 
drogę uległości. 

— Mój drogi, — 
pokornie, — źle 

sandr.) i Sokołem (Btfhatów). 

PROORAM STACJI WARSZAW 
SKIEJ 1 ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Piątek: 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka fnunof. 
13.15—13J20 Program dcteooy. 
15.38—15.50 Komunikat. Z iyeta Fel-

sklch zespołów śpiewaczych I muz. 
15.50 Lekcja Jeżyka frano. 
16.15 Muzyka gramol. 
17.15 „WerglJusz", w 3000-ne room!-

ce urodzin. 
17.45_18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.10 RosmaitoscL 
19.10—19.25 Kom. Izby Przemysłowo 

Handlowej I program na dzień nast. 
19.25 Mittzyka gramol. 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
1955 Płyty gramol. 
20.00 Poigad. muzyczna. 
20.15 Koncert symf. Po koncerole ko

munikaty, skrzynka poczt, techm. 1 
koncert życzeń z płyt gramol 

Katowice, piątek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra|. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień bieżący. 
12.10—12.35 Koncert gramol. 
13.10—13.25 Kom. meteorol. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
15.36 „Kącik krótkofalowy. 
15.50 Lekcja francuskiego. 
16.10—16.25 Opowiastki dla dzieci 
16.25—17.15 Koncert gramol. 
17.15 Odczyt. 
17.45-18.45 Koncert. 
18.45 Codz. odejnek powieściowy. 
19.00—19.15 ROZMAITOŚCI. 
19.15—19.35 Kpt. R . SumowsfcJ: — 

.Poczta I jej ustrój w przeszłości". 
19.35—19.55 Pras. dziennik radj. 
19.55—20.00 Komunikaty sportowe. 
20.00—20.15 Koncert syimf. Po transm. 

kom. meteorol, program na dzień 
nast. | nadprogram. 

23.00 Skrzynka pocztowa w łęaykn 
FRANCUSKIM. 

K0nls«* ułterhausen, piątek 1634,9 m. 
lO0-^-l«.00 Program dla dzieci 
15.00—15.30 Program dla dziewcząt. 
16J0—17J0 Koncert 
17.30—17£5 Doc. dr. Weiner: ^ywza-

kowate drogi rozwoju człowieka
-

. 
19.00—19.25 Angielski dk za awans o-

Zapotrzebowanie na dewizy zagra 
nlczne na zebraniu giełdy walutowej 
znacznie się zmniejszyło. Tendencia 
ogólna była mocniejsza Obroty dola
rami Stanów Zjednoczonych również 
były małe. Kurs obniży! się o dalsze 
ćwierć grosza. Inneml banknotami 
wcale sie nie Interesowano. Dewizy 
na Bukareszt, Odańsk, Londyn, Pra
gę. Wiedeń I Włochy utrzymały no
towania dotychczasowe, po wyższych 
zaś kursach obiegały pozostałe dewi
zy. Dewizy na Nowy Jork I Kabel 
zyskały 0.01 gr. (na dolarze), na Pra
g ę — o pól gr. oraz o 4 gr. — na 
Belgię, Holandję I Szwajcarie. Brak 
było popytu na dewizy państw skan
dynawskich, kursów wtęc nie zano
towano. 

KURSY PAPIERÓW PAŃSTWO-
WYCH NIEZMIENIONE. 

Na rynku papierów państwowych 
wszystkie listy zastawne I obligacje 
oraz pożyczki utrzymały sie na do
tychczasowym poziomie przy obro
tach średnich. Dolarówka oraz seryl-
ne sztuki 4 proc. Prem. Poź. Inwesty
cyjnej były bez tranzakcyj. Kurs or
ientacyjny Dolarówk! — 56J50. — 
W dztale prywatnych papierów loka
cyjnych drobne zyskały zmiany 8 pr. 
L Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskie
go odzyskały wczorajszą stratę w 
wysokości owterc proc, 4 1 pól proc. 
L. Z. Ziemskie zyskały na kursie 38 
gr., natomiast pozostałe 8 proc. I 8 pr. 
L. Z. m. Warszawy oraz 8 proc. L, 
Z. m. Piotrkowa utrzymały sie przy 
kursach dotychczasowych. 8 proc. L. 

m. Warszawy wysunęły sie znów 
na plan pierwszy, rdy* obroty temt wanych. 

19.30—19.50 Wykład dla lekarzy. Na- 1 walorami" byty doM~ReMM t eływffr. 
stepnte muzyka taneczna, |ne. Inne listy zastawne prowtncjonal 

E U R O P A M Ó W I O T E M ! 
Wesołe widowisko w „Dobrym Wieczorze". 

ne na rynku ste nie pojawiły. Z oblł-
gacyj magistrackich zakupywano 9 
proc. Poż. m. Warszawy 1926 r. VII 
1 IX po kursie poprzednim. 

NIECO MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Na polu wartości dywidendowych 
większych zmian nie można było za
uważyć. Pomimo tego odczuwać się 
dawał nastrój nieco mocniejszy. Ob
roty w dalszym ciągu były umiarko
wane. Z akcy) bankowych przedmio
tem tranzakcyj były akcje Banku Han 
dlowego oraz Banku Polskiego. Kur
sy pozostałych bez zmtany. Z akcyl 
przemysłu cementowego zyskały na 
kursie zł. 3 akcje cementowni „Wy
soka". W grupie akcyl metalurgicz
nych Modrzejowskie podniosły ste « 
25 gr, Norbltny — o 50 gr. I wresz
cie Starachowice oblegały po kursie 
wczorajszym. Z Innych akcyl wsporo 
nlano o akcjach Ktjewskl I Scholtze, 
Wars*. Tow. Fabryk Cukru, Warsz. 
Tow. Węgla I wiele mnych, tranzak
cyj Jednak nie zawarto s powoda 
dość dużej rozbieżności między stro
ną kupującą a sprzedającą. 

R 
Ostatnia rewja 
w Kameleonie. 

Nowa rewja rozpoczyna sie dosko 
aalą paradą „dobrych wieczorków" 
w barwnych kostiumach s udziałem 
o. Melodystówny i orkiestry. „J&u-
band" nastraja dobrze widzów do 

dalszych atrakcyL 
Wyskakują one ledna po druglel, nte 
mai w tempie mazura, a Jeśli w tym 
długim łańcuchu beztroskie! wesoło
ści może I znalazłoby sie coś słabe
go, to chyba zapowiadanie, inaczej 
..konferenderka'' nie opanowana zu
pełnie przez nasza dawną znajoma P 
Reńską. 

Braki te uzupełnia całkowiefe ze
spól.. Począwszy od Harolda Lloyda 
świetnie opanowanego przez p. Ko-
ziarsklego. aż do pól finału wszyst
ko Jest 

odpowiednio wyreżyserowane, 
szczególnie) skecz ..Hańba" w wyko 
naniu p. Melodystówny I p. Dąbrow
skiego, aktora o dużym rozmachu 
scenicznym I nieprzeciętnych zdo'noś 
ciach. Tym razem przy Jego grze p. 
Melodystówna była bardzo bladą 
gwiazdeczką. 

Chciałbym mleć takiego wyko
nawcę wszystkich motel'* utworów 
estradowych, lak p. Janecki. Z pew
nością najsłabsza rzecz zamieniłaby 
sie w cudowne arcydziełko w wyko
naniu tego artysty. Jeeo prelekcja o 
ŚDlewie oraz kreacja zbrodniarza są 
f>o mistrzowsku odtworzone. Zna
lazł on lednak znakomita partnerkę 
w skeczach tego rodzaju — p. Hrv-
nlewlczówne. która nie pozwoliła nni 
sie zdystansować, ani swolel roli za 
ćmić. Widownia zaniemówiła, gdy 
DARA ta rozpoczęła swól koncert... 

Drugim sukcesem Hryniewiczów-
nv Jest żywiołowa, nteoklełzmna 
wprost Carmenczita. Tutaj lei niesa-

z r o b i * ! 
'ostatnie powtórzenia farsy A. O-

••Wa/man do wzięcia". 
*»*r f 0 0 P°L- po cenach najniższych 

RWaT* ! Orlsze", 
W tych warunkach ^fb ! ^ , 0 I P O C Z Y T R A swe występy w Teatrze 

najęć włosy; skoro teg^ 11 ^ 
zapuszczę je znowu. Y ^ p r f . P O ^ . C B 
ena ' ' 

miał już powodu do i ' e f tye " ™ł™a*«w»tszych artystów pol-
w; . £L

Z v : l w stylowej komed;. Asertisa 
swej atrouy. Niezwłocz^ M, ^ • Bilety hit do nabycia w kasie za-
do najbliższego fryzje^l f i a s k a 74 
zgolić wasy. | . A ' f i KA 

Gdy powrócił do d o m j y ińi*""s,ePnvch o godz. 9 wieczorem 
mości snełnianco ' y c h l e k k a komedia yerneuii-a 

; a m e r a l n y . 

D O M ości spełn, 
Eleonora przyglądała 'A ' . . ^PAtd n a n i u 4 
go. Przyglądała mu < J P P , ' A R N Y 

wkońcu 
mić: 

zdecydowała Ąto" k 0 t<\(iz. 8.15 wieczorem no cenach 
^ e ( J ' a C. Vautel'a ..Proboszcz wśród 

- Ach ogoliłeś « c l \ " ' ^ l l l ARNY W S A M OEYERA 
mysł! WoI.if.mi cirliic »J » h. ' F"»rfcoin|i» Nr 298 

¥ . . • t.m ">. ft r. 1 _ < T . R , _ ) . J . . . . I w tej chwili DF>J>'«' 
spostrzegł, że łona )*& 
kroć ładniejsza. oJk»'i ̂  
kie \. ł,.»». TRTVU»-

"odz. 8.15 1 w niedziele DNIA 

mowfty temperament dostetrnął zeni
tu. Tańczy swój taniec opętańczy Jak 

urodzona cyganka. 
Pp. North I Kozlarsld wypelntają 

artystyczna całcdć zespołowej sceny 
P. Gronowski zasłużył na oklaski w 
..SZMONCESOWYCH" piosenkach, nato
miast w SKECZU był niewidoczny. Mi
ło lest w chłodnym listopadzie pa
trzeć na Igraszki kobiet na plaży. — 
Girlsy w TOWATZYSTKLE swego balet-
MLSTRZA bawiły sie nlczem kociaki 
Niemnie! wdzięcznym obrazkiem było 
marnotrawne bebe" p. Maclńska. szu 

kalaca SWEGO papuńcla. Cała rewlt 
IEST nowym SUKCESEM KLEROWNTKA Ute 
racklego p. Brzeskiego 1 dyrektor* 
Tomera I Gadz\ ńskiego, którzy nit 
LICZYLI sie z wydatkami na efektowne 
ramy wesołego widowiska. (r-m). 

————x:o:x 

Widowisko pod powyższym tyra
łem nazwałbym rewia „pod znakiem 
Janki Leonowlcz". Pełno łel wgzedzte 
a zadowolona publiczność nie szczę
dzi swe! ulubienicy braw. " 

Nową siła choreograficzna w Ka
meleonie, która brawurowo wybija 
sie na czoło baletu Jest p. Liszewska, 
iedna s filarków tańca dawnego .Gon 
cu"'. Daleko Jeszcze pozostałym girl
som do Jej rutyny. 

Doskonała w skeczach p. Waczyn 
ska ma prawo żądać od dyrekcji lep
szych I pełniejszych ról. Ciekawym, 
komu zależy na ukrywaniu tej bez
sprzecznie dobrej aktorki w cleniu? 
Meskt zespól gra bez zarzutu. Oczy
wiście na czele kroczy niezawodny 
D. Orliński, który Jut non plus ultra. 
Lopkowi w wykonaniu p. Boruńskte-
go bezsprzecznie, tak samo jak gaża, 
należą sie brawa. 

Groteskowa postać „ekspedienta 
t łokciowego Interesu" przyleła tlą 
na naszym gruncie I trudno byłoby; 
sobie wyobrazić „Kameleon" bez Lop 
ka 

Artystą, zdradzającym 
duła Inteligencie, 

błyskotliwym conferenclerem iest P< 
Modrzeńskl. Można mówić o nim tyl 
ko superlatywami. 

Małej Irence nie wypada patrzeć 
na ofensywę miłosną wojaka, ani teł 
siadać na kolanach— (r). 

Naprawa jezdni asfaltowej. 
Łódf. 6. U. — Zaledwie pół rokulktóra miała na celu omówienie kwe-

9 b. m. o godz. 4.15 I 8.15 wiecz. Teatr Popular
ny w sali Geyera wystawia widowisko p. i «Eu-
lalja z PortugaJji". Ceny normalne. 

Przedstawienia dla dzieci. 
Dnia 9 b. m. o godz. 12 w południe Teatr Po

pularny w sali Geyera, Piotrkowska 295. wysta
wia prześliczny obrazek dla dzieci w 4 akt. p. t. 
„Baba-Jaga". Bilety do nabycia w kasie teatru. 
HAROLD LLOYD W „DOBRYM WIECZORZE" 

Kinomani łódzcy przeżywają obecnie niebywa
łą sensaclę. W lokalu rewjl łódzkiej „Dobry Wie
czór" gości autentyczny król śmiechu — boży
szcze tłumów — HaTold Lloyd. W wywiadzie, 
udzielonym przedstawicielom prasy Harold Lloyd 
oświadczył, że prawdzrwe jego nazwisko brzmi: 
Eueenjusz Kozia rski. oodolsał obecnie kontrakt z 
rewja ..Dobry Wieczór" I występować będzie Je
dynie w programie p. n.: „Europa mówi o tem". 

DZISIEJSZY WIECZÓR ELLI ILBAK. 
Dzid przyjeżdża do Łodzi znakomita estońska t 

tancerka EUa Ubak 1 wystani wieczorem w salii 

ESharmonJi. Hla Ilbak odtańczy kilkanaście prze
pięknych tańców plastycznych w oryginalnych ko
stiumach. Początek o godzinie 9 wiec zerem. 

TEATR MINIATUR „KAMELEON". 
Sienkiewicza 40. 

Rewja p. t jPod znakiem walca" Jest sensacją 
dnia Łodzi. 

Początek przedstawień o godzinie 7.45 I 9.45, 
w soboty, niedziele i święta 3 przedstawienia: o 
godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epsteina 

(Plotrowkska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Ce-
Kielniana 12). Oorfeina (Wschodnia 54), 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 1A, ( D ) 

upłynęło od chwili zakończenia robót 
asfaltowych na ulicy Piotrkowski*!, 
ndy oto Już dztś wyłonili sie kwestia 

naprawy Jezdni 
na tel ulicy. 

Poza niewleikleml wyhjpąntam! 
Dośrodku Jezdni, które powstały na 
skutek używania przez woźniców ha 
celi na podkucie kont — asfalt rwłi-
szcza przy ściekach I t. zw, otworach 
kanalizacyjnych—wykazuje duże nie 
dokładności, powstałe z winy Polskie 
zo Towarzystwa Asfaltowego, które 
roboty te przeprowadzało. 

Również kiepsko przedstawia sie 
sprawa asfaltu tuż przy szynach 
tramwajowych. W wielu mletscach 
bowiem popękał I wykruszył sie 

To samo mnlel wtecei komisja, — 
erzeorowadzalaca systematyczny 

nrzeclad asfaltu, dostrzegła I na Pla
cu Wolności I 

W związku z powyższemł lustra
cjami wczoraj w wydziale budownlc 
twa Magistratu m. Łodzi odbyła s'e 
konferencja z przedstawicielami Pol
skiego Towarzystwa Asfaltowego. 

stjt ewentualnej naprawy asfaltu tak 
na ulicy PiotrkowakleJ. jak i na Pla
cu Wolności. 

Przedstawiciel Polskłego Towa
rzystwa Asfaltowego przyleli na sie
bie obowiązek reperacji asfaltu, za
strzegając ile tylko wobec uszkodzeń 
powstałych przy szynach tramwajo
wych. 

Zdaniem Ich odpowiedzialność czą 
śctowa za uszkodzenie asfaltów przy 
szynach ponoszą również tramwale I 
wobec tego winny one również wziął* 
udział w tel naprawie. 

Ze względu na spóźnioną Już porą 
rychłe deszcze, śnieg 1 mrozy — na
prawę asfaltu postanowiono odłożyć 
do wiosny roku przyszłego. 

Co sie zał tyczy dalszych robót 
asfaltowych dookoła pokrycia górnej 
części ulicy Piotrkowskiel — dziś po 
zbawione! porządnego bruku — to 
rozpoczną tle one wtedy, gdy ukoń
czone zostaną tam prace kanaltzaeyi 
ne. 

Nastąpi to dopiero w przyszłym 
roku. 

Oblężone lecznice Kasy Chorych. 
Liczne wypadki reumatyzmu. 

Łódź. 6. 11. — Słotna Jesień tego
roczna ze s w orni clagłeml zmianami 
temperatury — spowodowała, że 
wszystkie lecznice Kasv Chorych są 
iteralnle 

oblężone orzez ubezpieczonych. 
Obok zaziebień różnego rodzaju i 

grypy, dominująca choroba, w którą 
ingerują lekarze katowi — to rewnt 
tvzm. 

Według oolnJI lekarzy, łe od *i#ą 
lat nie notowano tylu wypadków • 
strezo reumatyzmu, co obecnie. 

— - i x : — — • 
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12 u d e r z e ń z e g a r a 
miało rozpętać rewolucję. 

Zegarek flifaywt ntewątpH 
wie znaczną rolę w życiu czło 
wieka, a opóźnienia i rrzyśpie-
szenia jego wskazówek są przy 
czyną niekiedy wielu przykro
ści, których konsekwencje nie 
dadzą się nawet przewidzieć. 
Ale żeby miasto całe, cała jego 
ludność 1 wydarzenia historycz 
ne miały być uzależniane od 

wielkiego zegara, 
na wieży, o tern nie wiedzłdls'-
tny. 

Zabawna hlstorje na tern tle 
opowiada w swoim dziele p. t. 
„Szwajcaria" profesor uniwer
sytetu w Zurychu, dr. Auer-
baeh. Datuje sie ona z przed 
stu lat kiedy mieszkańcy Ba
zylei, niezadowoleni srodze z 
swego prześwietnej ciała ra
dzieckiego, postan vii: doko
nać lokalnej rewolucji areszto
wać ojców m: ista I ogłosić l i 
stę zdawna już przygotowaną 
nowych radców. Wyznaczono 
'dzień, rozdano odpowiedzialne 
role I czekano na sygnał umó
wiony, którym miało byó 

biele zerrara 
^ratussowego o nołnocy. 

Pomnik poleqfych 
żołnierzy litewskich 

w Kownie. 

Ale o zakusach „rewolucjo-!tu, czy poprostu wodzowie 
nfctów" dowiedziały się wła-{przespali, dość że „rewolucja"' 
dze miejskie, a wiele sobie ce 
niąc godność i mandaty, bynaj
mniej nie miały zamiaru rezy
gnować ze swych intratnych 
posad- Na wszelkie sposoby 
głowiono się nad tern, jak zara
dzić wybuchowi gniewu ludo
wego, aż wreszcie jednemu z 
radnych wpadł do głowy ge
nialny pomysł. Oto w dn'u 
owej spodziewanej rewolty 
przestawiono wskazówki zega 
ra tuż przed północą, a spisków 
cy daremnie oczekiwali umó
wionego sygnału 

12 uderzeń zegara, 
bo zegar najspokojniej wybi ł 
jedno jedyne uderzenie zwia
stując nadejście godziny pierw
szej po północy. Czy pora by
ła zbyt spóźniona dla orzewro' 

nie odbyła się, a dotychczaso
wi ojcowie miasta nada! zaży
wali rozkoszy rządź en. a swy
mi obywatelami Następnego 
dnia wydano zarządzana, któ
re udobruchały niezadowolo
nych a podżegaczom wzbrania 
ły dalszego pobytu w mieście. 

Rewolucja zatem była prze 
grana z powodu zegara ra tuszo 
wego. Aby u-zcić ten koncept 
wiekopomny, rada miasta Ba
zylei w ciągu bardzo wielu lat 
fachowafa swoisty sposób po
suwania czasu o godzinę na
przód. I dopiero po 50 z górą la 
tach na skutek żądania naczel
nych władz federalnych, zanie
chała 

posuwania wskazówek. 
—:0:— 
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Jak popularni pisarze stara5i się 

o w z g l ę d y o b y w a t 

K«d»kci«. Zawadzka 1. - Idclony. 
"8-28.162-48. 102-28.— AdmioittracU 
riotrkow.ka U. - TeUlon 102-29. 

R«daklor i lego zaattpca przyimula. oó 
otndnia. 

eraty: 
cjacowa t od-

W roku 1848 zarówno Du
mas (ojciec), jak autor popular
nych romansów Paul de Kock 
starali się o uzyskanie manda-
lów poselskich do parlamentu 
francuskiego. 

Każdy z nich na swój sposób 
starał się przekonać współoby 
wateli o swej pożyteczności. 

Dumas wydał odezwę w któ 
rej dowodził, że książki jego 
dają utrzymanie 

1692 osobom: 
drukarzom, dostawcom papie
ru, introligatorom, księgarzom, 
właścicielom czytelni, aktorom 
muzykom, stróżom nocnym, 
fryzjerom i t. p. 

Na te argumenty odpowie
dział Paul de Kock następują
cym dowcipnym listem: 

Drodzy Ohywatclel 

Ja mam większe zasługi, niż 
Aleksander Dumas- On się 
chwalił, że ludzie zarobili na 
nim 16 milionów. A CÓŻ dopie
ro ja mam po-wiedzieć? 

Napisałem w ciągu 20-stu 
'at 63 powieści. Każda z nich 
przyniosła nuljon franków do
chodu, to już 

6S milionów! 
Ale to jeszcze nie wszystko. 

Mieszkam na bulwarze Saint 
Martin na parterze. Po połud
niu, między 4-tą a 5-tą wyglą
dam oknem. O tern wie cała 
1'rancja. Niema więc. ani jedne 
ero podróżnika, któryby odwie
dzając Paryż, nie wstąpił n i 
bulwar Saint Martin, by s!ę 
przyjrzeć, jak Paul de Kock 
wygląda oknem. W tym celu 
przvieżclżaia nrzed mó ! dom 

Nieproszony i niepożądany gość. 

KSIĘCIA W A U I . 
Z a b a w n e k o m e d i e p o m y ł e k . 

Londyn, w listopadzie. 
(Od wł. kor.) 

/ W Kowala i okazji 80* lada tmlor 
M księcia Wttolda, odsłonięto pum-
H'l polerłych żołnierzy Bt.Wtkk.kv -
**• uroczystości )**v}'uN« Fineto*a 
{w• »losII .lUypolaks. m>**\ N» zd|e-
ilu prezydent frretona przed pomni
kom. 

Zdaje się być losem osób wy 
itnych, ie posiadają sobowtó

rów. Fotograf prasowy jednego 
poczytnych dzienników londvń 

skich jest tak podobny do Hen • 
ryka Forda, te często brano go 
za króla samochodów, zaś pod
czas pobytu Forda w Londynie, 
zdarzyło się, że wzięto go za po 
pularnego londyńskiego fotogra 
ła. 

Jest również wiadome, te Mu 
sselini posiada sobowtóra 

w nowojorskim Iryzjerzej 
sobowtóra ma także prezydent 
Stanów Zjednoczonych Hoover, 
w osobie właściciela domu kra
wieckiego w San Francisco. 

Popularny 1 elegancki książę 
Walji, angielski następca tronu, 
takie posiadał sobowtóra i zda 
rżało mu się dość często, te za
chodziły z tego powodu przykre 
nieporozumienia, bowiem so
bowtór księcia nie cieszył się do 
brą opinją w stolicy Anglji i czę 
stokroć wchodził 

w kolizję i policją. 
Człowiek ten, nazwiskiem 

Bill Humbert, umiał w zręczny 
sposób wyzyskiwać podobieńs
two swoje do księcia. Ciekawe 
będzie zaznacryć, ie książę Wa
lji, zdumiony podobieństwem 
?wego drugiego „ja", w jednym 
wypadku interwenjował w jego 
sprawie, uwalniaj., go od przy

krych następstw wydawania się dym jeszcze wieku. Z jego zgo 
za osobę księcia. nem usuwa się z widowni po-

Sobowtór angielskiego na- stać znana, która pojawiała się 
stępcy tronu w ubiegłym miesią wszędzie w eleganckim świecie 
cu zeszedł z tego świata, w mło- Londynu, aczkolwiek w roli nic 

Odsłonięcie pomnika Marsz. Piłsudskiego 
w Wawrze. 

Podsłuchane 
K A W A L E * 

Ona: — Czy nie fconw się 
atjy nas nie napadnięto w tym 
ciemnym lesie? 
i On: — Ani trochę- Nikt mnie 
nie złapie. Biegam doskonale, 
niedawno pobiłem rekord okrę 
gowy. 

ZROZUMIAŁ. 
— Dlaczego pan myśli, te 

ona pana nie kocha? 
— Powiedziała mi, że w ka l 

dej rodzimie Jest jeden półgłó
wek. 

— T« nfema przecież Żadrw 
go związku z panem 1 

— Było to po mojem ośwlad 
czeniu, że Jestem jedynakiem. 

-x:o:x-

Swlęto kolejarza polskiego w Warszawie. 

Dnia 1 b. m. o godz. 12 w Waw
rze pod Warszawą, został ..dSiunkiy 

szewtcklego". Podczas iirocrjstoścl 
przemawiali w Imieniu K'»i.nvd.in(ii 

pomnik Marszałka PllsuJ-micgo. Na Główne] Strzelca płk. Antoniewicz, p 
pomniku widnieje napis: „Roku 1030 
Pierwszemu Marszalkowi Polski Jo 
zetowi Piłsudskiemu, Budowniczemu 
Folski Odrodzone] w lO-t* rocinice 
wyzwolenia Ojczyzny od na|v.du boi 

Szydlowtcz oraz Wacław Sleroszew 
ski. Uroczystość zaszczyciła swa o-
becnoścla p. Marszałkowa Piłsudska. 

Przemówienie Wacława Sleroszew 
sklego. 

-x:o:x-

B 
odziedziczyła warszawianka. 

Donoszą z Londynu o urzę
dowem otwarciu testamentu, 
jaki pozostawił zmarły w Dreź
nie słynny profesor i nadwor
ny skrzypek Mikołaja I I , Leo
pold v. Auer. 

Spadkobierczyniami zmarłe
go są 

trzy Jego córki, 
panie: Sirasch, Unkowska i Mi
klaszewska. Po 1000 dolarów 
otrzymali również zamieszkali 
w Wiedniu wnukowie profeso 
ra, z których najmłodszy Leo 
Unkowski służył w huzarach w 
armji Wrangla i był ciężko ran 
ny w czasie ostatniej wojny. — 
Tysiąc dolarów otrzymał rów
nież synek pasierbicy profeso 
ra, występujący jako artysta fil 
mowy w Hollywood. 

Oprócz dużego majątku, po
chodząca z Warszawy pani 
Wanda von Auer otrzymała w 
spuściźnie po zmarłym wirtuo
zie słynne skrzypce roboty 
Stradivariusa. które w swoim 
czasie car Mikołaj II ofiarował 
swemu nadwornemu skrzypko
wi, jako jeden 
z najcenniejszych podarunków, 
któremi obsypywał swego ulu
bieńca. 

Pani Wanda von Auer nie 
chce stanowić o dalszych lo
sach tego wspaniałego i kolo
salnej wartości instrumentu i 
narazie nie ma zamiaru pozby
cia sie go na rzecz jakiegoś mu
zeum lub osoby prywatnej. 

W dniu święta swego oddział P. Jsztandarami, aby oddać hołd Panu 
,W. kolejarzy przybył na Zamek ze | Prezydentowi Rzec*ypn«oo|lteJ, 

GŁOS LUDZKI 
w syrenie samochodowej. 

Pewien pomysłowy Anglik w 
Wednerburgu zastąpił syrenę 
swego samochodu instalacja 
głośnikową, pozwalająca mu u-
przedzać przechodniów o nie
bezpieczeństwie, niezmiernie 
donośnym 

Kłosem ludzkim, 

utrwalonym na małej płycie gra 
mofonowej. Zgiełkowi miejskie 
mu przybywa w ten sposób no 
wv czynnik akustyczny w po
staci stentorowych nawoływań 
rozbrzmiewających na ulicach 
miasta, 

proszonego i niepożądanego go
ścia. Bill Humbert był synem 
poważanego kupca z City 
londyńskiej dzielnicy handlowej 
Już w młodych latach popełnił 
kilka przekroczeń, które zmusi 
ly ojca jego do 

wydalenia go z domu. 
Ulegając złym instynktom,— 

Bill Humbert stał się awanturni 
kiem, człowiekiem bez uczci
wego zajęcia, który przez całe 
życie swoje nie imał się żadne
go zawodu. 

Umiał spotęgować I podkreś 
lić podobieństwo swoje do księ 
cia, ubierając się zupełnie pod
ług jego wzoru. Korzystał zaw
sze z ostatnich portretów księ
cia w pismach, by zastosować 
się do 

wszystkich szczegółów stroju 
swego sobowtóra. Był nawet 
tak czelny, te w ostatnich la
lach ubier.ił się u krawca, któ
remu książę powierzał twoje za 
mówienia. 

Bill Humbert po raz pierw
szy wszedł w konflikt z władza 
mi przy okazji kradzieży kie
szonkowej. Zjawił się na polu 
wyśeigowem w Epsom i wmie
szał się w tłum widzów. Publi
czność w mniemaniu, te ma do 
czynienia z księciem Walji, 

powitała go entuzjastycznie. 
Nie dziwiło nikogo, że książę o-
puścił lożę dworską, ponieważ 
robił to często. Ustępowano mu 
z drogi, składając mu owacje 1 
wznosząc okrzyki. Domniemany 
następca tronu wkrótce zajął 
miejsce u boku jednego z boga
tych właścicieli stajni wyścigo
wej, zachwyconego uprzejmoś
cią domniemanego księcia Za
uważył zbyt późno zaginięcie 

portfelu i złotego zegarla, 
Humbert często wykonywał 

podobne sztuczki, które ucho
dziły mu bezkarnie dla braku 
dowodów. 

W pewnym wytwornym klu
bie, gdzie ukazał się w towarzy 
stwie służącego w liberii, poty 
czył przez tego rzekomego słu
żącego 

500 funtów szterlingów 
od pewnego ziemianina pod pre 
tekstem, że zapomniał portfel 
w domu. 

Oczywiście ziemianin poczuł 
się „zaszczycony" sposobnością 
przysłużenia się „księciu", lecz 
nigdy więcej nie zobaczył swo
ich Dieniędzy. 

Kiedyś przyłapano Humber-
ta na gorącym uczynku. Książę 
Walji. gdy opowiedziano mu o 
tym fakcie, wstawił się za nim i 
uwolnił go od odpowiedzialnoś
ci. 

Przed dwoma tygodniami 
śnrlerć uwolniła księcia Walji 
od konkurenta. Mai. 

-x:o:x-

WINSZU. IFMY: 
Jutro: NikanorowL 
Wschód słońca 6.39. 
Zachód — 3.59. 
Długość dnia 9.18. 
Ubyło dnia 7.14. 
Tydzień 45. 

omnibusem. To kosztuję 
Powrót znowu 6 sous."j 

20 tysięcy podróżny!? 
nie wydaje tę sumę. I 

Tak już od lat 20-tU 
cie sami, przyniosłem jut 
busom paryskim 4.cOO0W 

To nie wszystko. 
kobiet żąda od cm nie moi 
dobizny. Zamówiłem Już' 
jem życiu c°n?.jmnlej 

3 tysiaco dageretyw 
Moich podpisów sfi 

się dziennie, podobno. Ą 
50 talarów, a ja sam ro|| 
ich conajmniej 6 tys 

Obliczcie samu jatc 
kich sum dostarczam ll 

Liczę więc. kochani 
tale. że w obliczu twej! 
wybierzecie mnie do 
dzenia narodowego. 

Ani Dumas, anj Paul 
n'e bvli wybrani. 

u<nerata 
*"W""ł nodestwM bez oanaczeo* 
""•onirkua owaśtao* M za bezolat-
H - Rłkoofaów zarówno użytych Jak 
^kwwrmyen redakcla nie zwraca 

Prawej stiony ku lewej dr. Sk 
jM wicedyrektor Kasy Cho czołt, 

Szuster, 2) wiceminis-
u[ 47 i O. S. gen. Hubicki, 
•celnik Wydziału Zdrowia 

niki di 
ZUPU. 

fteczny pościg dwói 

Zapalenie zniczów przed 
Nieznanego Żołnierza przt* 
z Radzymina 

,Dobry Wied 

. 7. 11 Wczoraj w go 
t"" wieczornych kierowca 

utrzymującego koinunt 
między Piotrkowem a Ło-

Pod wsią Wola-Rok-
natknął się na wóz chłop 

•$a.cy wpoprzek drogi. Ml-
^kakrotnych sygnałów — 
9* Wozie nie ruszył <ię. 
°°ec tego szofer podszedł 

| * gdy rzucił wzrokiem 
oczom jego przedstawił 

••lny widok. 
w?*ie w kałuży krwi leżał 
p'1 koni, jak się później 
, 0 : Józef Terka, mieszka

l i Wola-Rokszycka, dając 
'Junaki życia. 
5 ! chciał, te w autobusie 

sic lekarz i dwóch poli-

^ prowizorycznem opatrze-
, który w dwóch miejs 

•o|axd tramwajami S, 6, * 

j j^ał uszkodzoną czaszkę, 
al . Kopernik . 1«. TtL ' *«ci natychmiast przystąpi 

j r . S lS okazało, Terka padł 

EUROPA MÓ 
"apadu rabunkowego, któ 

nieznany mu 

W teczorne rozry w»' _ 
Teatr Miejski: — Marnan *pły 
Teatr Kameralny: — Fotel W 
Teatr Popularny: —Probos* 

bogaczy. 
Apollo: — Wtelka parada I 
Bajka: — Pieniądz. 
Bl-Ba-Bo: — Tylko u nas. 
Cyrk Staniewsklch: — V 

gram atrakcy) cyrkowy*1 

Caslno: — Raj zakochany*! 
Corso: — I. Noc szaleńca, 1 

wlec mimo woli. 
Capltol: — Poganm. 
Czary: — I. Czerwony 

Dusze w niewoli. 
Dobry Wieczór: — Cur 

tern. 
Luna: — Gwiaździsta es 
Grand-Klno: — 
Kameleon: — Pod znaklet*! 
Mimoza: — śpiewak jaz/-") 
Odeon: — Nieprzyjaciele, j 
Oświatowy: — Dla dorósł 

mWośc. Dla młodz. R'f" 
strażacy. 

Palące: — Uwodziciel. 
Przedwiośnie: — Na lwi 

kobiety. 
Resursa: — Księżniczka 
Splendld: — NiehM.pieczi 
Wodewil: — Nieprzylact' 
7acl>e'»: — Odv knhtet* 

z targu w Piotrkowie. 
zauważył wychodzącego z 
1ak'egoś osobnika, ubrane 
7 k l i stówkę i szare palto. 
o V jnik ów; gdy Terka go 
' Podbiegi do wozu i cicha 

n a A wskoczył. Następnie 
* nYm YTJ r ęku kamieniem 

ł 0 t r i ie ^derzył z tyłu 
chłop- w głowę, 

K a . irtimo ciężkich ran i i czasie, 
ającej mu po twa- 'nut po 
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wskutek powodzi szko-
Smyrnle, znanego ośrod 

|dywanów. Powódź, która 
skutek buraeaioweJ bu

rzy, znli 
domów 
osób, 
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